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Chłop i robotnik ws oln· e buduja Polske 
. .....<. ł' .} . .t;)~ • ~ , , " I'" I" • ~. ',' " • • , 

Odezwa Centralnego Komitetu Obchodu Śwfeta Ludowego Współzawod,nictwo w walce o wyższe plo­
ny rozwiniemy na wsi w wielki ruch chłop­
ski. Ulepszymy sposoby naszej pracy. Umie­

WARSZA W A (PAP). - W związku ze zbli- cuje i gospodarzy po wsiach i miastach Ziem wojną i niedożywione odoudowały w naj- jętnie i starannie wykorzystamy maszyny rol-
żającym się terminE.ffi Swięta Ludowego (16 Zachodlllic!', ,Z górą 300 tys. gospodarstw od- trudniejszych warunkach potężny przemysł nicze naszych samopomocowych ośrodków 
bm.) Centralny Komitet Obchodu Swięta budowano ze zniszczeń wojennych. Miliony r,arodowy, J ako wyniki bohaterSkiej pracy m~zynuwych. Ośrodki maszynowe _ to 
wydał do wszystkich chłopów polskich ode- hektarów odłogów przeorały nasze pługi. Mi- polskiego robotnika odezwa wylicza m. in.: dźwignia postępu techniezn.ego wsi. Pomoc 
zwę, podpisaną przez NKW SL, NKW PSL, liony chłopskich dzieci uczy się w szkołach wzmożoną produkcję nawozów· sztucznych, sąsiedZJką zorganizujemy tak, aby korzystali 
Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłop- pow5zechnych. Po raz pierwszy w historii narzędzi rolniczych, elektryfikację i radiolo-
skiej i Zarząd główny ZWM "Wici". polskiej dziesi ątki tysięcy chłopskich synów ni7ację wsi, odbudowę d: óg, mostów i 1tolei z niej wszyscy potrzebujący chłopi. Związek 

Samopomo,~y Chłopskiej i wSZJelkie formy 
Od dk 'I . t Swi t i córek zasiadło w ławach szkół średnich i oraz wzrastającą produkcję przedmiotów co- spółdzielczości będziemy roz:budowywać, aby 

ezwa po res a, ze egorOC7.lle ę o wyższych dziennego użytku. 
Ludowe jest pierwszym świętem, w którym . w zespołowym dmruaniu osiągr.ąć lepsze wy-
ruch ludowy występuje zwartą masą. Stwier- Odezwa mówi dalej, że demokracja ludowa Zadaniem chłopów - stwierdza dalej ode- niki naszej pracy. Nas·za chłopska młodzież 
dzając, że oTak jedności wśród chłopów był znosi kul,uralne upośledzenie wsi, co jest zwa - jes' wyżywić cały -naród. jednocząc się z młodzieżą prClJCującą całej Pol­
przyczyną wielu klęsk w przeszłości, odezwa jednym z najwyższych osiągnięć chłopa pol- "Aby ten obowiązek wypełnić musimy pod· ski, spełni dobrze swój obowiązek w organi­
mówi: "Swladomość niebezpieczeństwa wyni- skiego. Zuobycze te osiągnięte zostały dzięki nieść nas~ rolnictwo. Niech się nie marnuje :r.acji "Słuźba Polsce". 
k.&jącego 'l roo:bicia ruchu łudowego zaczęła sojuszowi chłopsko-robotniczemu. W dniu ani jeden skrawek ziemi. Damy z siebie naj- "W imię tych celów - głosi. w zakońeze,­
przenikać do najszerszych mas ohłopskich. Swięta Ludowego chłopi zamanifestują wolę większy wysiłek, aby przyśpieszyć rozwój nilU odezwa - Stronnictwo Ludowe i odro­
Chłopi w poczuciu odpowiedzialności za losy utrwalerua tego sojuszu. Odezwa podkreśla rolnictwa, usunąć jego zacofanie tak, aby w dwne Polskie Stronnirtwo Ludowe organizu­
państwa i narodu zaczęli się jednoczyć. Nie wkład klasy robotniczej w odbudowie kraju, I Ludowej Polsce człowiekowi iJracy nie za- ją masy chłopskie i kroczą zdecydowanie ku 
zdołały trmu przeszkodzić rządy endecko-sa- stwierdzając, że masy robotlllicze wyniSzCzone brakło nigdy chleba". I jedności ruchu ludowego". 
nacyjne ani też zdradziecka akcja Mikołaj-, 11_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111-1111_1111_1111_1111_11I1_MII_IIII_IIII_IIII_lIłI_IIII_lIłI_łlll_lm_~ 

czyka.. Dziś jesteśmy świadkami świadomego 
jednoczenia się ruchu ludowego". 

W dniu Swięta Ludowego chłopi zamanife 
stują, jak głosi odezwa, swą łączność z ma­
sami ludowymi całego świata w walce o po­
kój i bezpieczeństwo. "Manifestujemy naszą 
wolę umacniania sojuszu przyjaźni ze Zwią­
~kiem Radzieckim, który jest ostoją bezpie­
czeństwa i pokoju światowego. Wraz z brat­
nimi narodaml słowiańskimi i innymi pań­
~twami demokratycznymi przeciwstawimy 
się z.akusom międzynarudowego kapitału. V~ 
walce o utrzymanie pokoju, w walce z wy- \ 
zyskiem kapitału mięr.zynarodowego nie je- l' 

steśmy osamotnieni. Potężne siły demokra· 
tyczne wśród narodów świata jednoczą się z 
nami dla przeciwstaw:~nia się groźbom. Siła 

mas ludowych i idea postępu jest tak wielka, 
że gwarantuje zwycięstwo". j 
Następnie odezwa stwierdza, że w dniu 

$więta Ludowego chłopi polSCY zamanifestują 
prz.ed narodem i całym światem twardą I 

chłopSką wolę umocnienia Polski 1 jej granic 
na Odrze, Nysie I Ba.ł:yku, które są granica­
mi całej Słowiańszczyzny. 

"My, chłopi, walOc.yliśmy w czasie okupacji 
° wolność ; postęp naszego kraju i ponieśliś­
my w tej walce szczególnie ciężkie ofiar· 
krwi l mienia. Poniesionych dla ojczyzny 
ofiar i zdobytej wolności marnować nie 
damy. Ziemie Zachodnl,e, odwieczne ziemie 
polskie "odzyskane krwawym trudem żołnie­
rza pOlskiego i radzieckiego, zostały naszą 

pracą na zawsze z Macierzą złączone". 
W dalszym ciągu odezwa m. in. głosi: 

"Tegoroczne Swlęto Ludowe obchodzić będzie 
my pod hasłem utrwalania demokracji ludo­
wej ,która dała chłopom ziemię oraz przeka­
zała na własność narodu kopalnie, fabryki i 
banki 

Pod , kierownictwem naszego chłopsko-ro­

botniczego rządu mamy już wielkie osiągnię· 
cia. Rośnie i umacnia się nasz U5trój demo­
kracji ludowej. Dźwigamy się z ruin wojen­
nych i dawnych :z;aniedbań. Z rokLl na rok, 
z. miesiąca na miesiąc odradza się i rośnie na­
sze gospodarstwo narodowe. Chcemy dziś 

wygnać niedolę z chłopskich chat i z robot­
niczych izb, jak wygnaliśmy obszarników, k<i.­
pitallstów i stary ustrój krzywdy. 

Pierwszy rok naszego trzyletniego planu 
gospodarczego zakończyliśmy z nadwyżką. 

·Milion chłopskich rodzin Gostało ziemie z 
Reformy Rolnej. Ponad 5 mil ionów lud7.i pra-

Prorok imperializmu USA 
Marshall udziela błogosławieństwa wiernym pOddanym 

giełdy i banków amerykańskich 
'" '~"'vNGTON, PAP. - Na posiedzeniu dzieckiego oznacza Iilnvidację Organizacji Na­

komisji spraw zagranicznych rodów Zjednoczonych. "Likwidacja ONZ -
fzby Reprezentantów, sekre- zaznaczył Marshall - osłabiłaby nas i wy­

OIrz stanu Marshall wygłosił stawiła na poważne niebezpieczeństwo". 
1fzemówienie poświęcone pro Marshall oświadczył następnie, że stany 
·ektom rewizji Karty ONZ, Zjednoczone zwiększają swą moc wojskową, 
vniesionym przez członków aby "przywrócić równowagę sil, konieczną dla 
·ongresu. zachowania. międzynarodowego bezpieczeń­

Marshall wypowiedział się stwa. ... 
,rzeciwko radykalnym projek Przedstawiając rolę ZSRR na terenie ONZ, 
'lm poprawek, podkreślając, I Marshall usiłował przerzucić na Związek Ra­
e drastyczna rewizja Karty dziecki odpowiedzialność za trudności i nie­

DNZ bez zgody Związku Ra.- porozumienia. Zaznaczył on równocześnie że 

Senator Taylor skazany 
za naruszen:e amerykańskich us.law rasowych 

NOWY JORK (PAP.). Senator Glen Taylor, 
1--" .l :"':_ . ~ na stanowisko wiceprezydenta Sta­
nów Zjednoczonych z ramienia Aqlerykdń­

skiej Partii Postępowej, został skazany w mie­
ście Birmihgham w Stanie Alabama· za "na­
ruszenie przepisów porządkowycb dotyczą-

low. Wiesław na 
uczczenia pamięci 

WARSZAWA (PAP). W dniu 12 maja b. r, 
mija pi ąta rocznica męczeńskiej śmierci Teo­
dora Duracza, wybitnego działac'la rewolucyj­
nego i znakomitego obrońcy więźniów anty­
faszystowskich z okresu sanacyjnej dyktatury. 

W czasie okupa ::ji Teodor Duracz w wieku 
60 lat staje do walki z okupantem, jest jed­
nym z czołowych działaczy l organizatorów 
Polskiej Partii Robotnicłl:ej. W marcu 1943 r. 
zostaje aresztowany przez gestapo i zamor­
dowany na Pawiaku. 

Pod przewodnlctwp'm tow. wicepremiera Wła 
dysława Gomułki-Wiesława zawiązany został 
komitet uczczen ia pamięci Teodora Duracza, 
złożony 'l działa czy politycznych, prawników 
1 przyjaciół zmarłego. 

cych murzynów" na 6 miesięcy aresztu z za-
wieszeniem. 

Jak wiadomo, senator Taylor miał zamiar 
wejść na wiec młodzieży murzyńskiej nie 
przez drzwi zarezerwowane dla białych, lecz 
przez wejście przenaczone dla Murzynów. 

czele komitetu 
Teódora Ouracza 
W skład komitetu wchodzą: wicepremier 

tow, Gomułka-Wiesław, wicemarszałek Barci­
kowski, wiceminister Chajn, wiceminister Ber­
man, red. Dłuski, tow.Duraczowa Romana, 
red. Fiedler, a.dw. Grabowski, adw, Jaros'l, 
dyr. Kasman, pos. Kowalska, prok. Kurowski, 
rektor KulczyllSki, adw. Kulczycki, tow. l,ę­
czycki, min. Minc, mln. Modzelewski, m:n. 
Świątkowski, min. prof. Szymanowski, min. 
Radkiewlcz, wicemin. Rek, ob. Rutkiewlczowa. 
gen . Spychalski, adw, Tomorowicz, Wicemin. 
Wierbłowski . gen. Witold, wicemin. Wolski, 
sędzia Zubowicz. 

Komitet zamierza wydać broszurę, pośwIę­
coną pamięci Teodora Durac'Za oraz zorgani­
zować uroczystą akademię w Warszawie. 

"błędne jest przypuszczenie, Jakoby dwa rOllJ­

D1'aite systemy nie mogly wspólZyć w pokoju 
przy zachowaniu podstawowych norm postę­
powania, przewidzianych w karcie ONZ". 

Następnie Marshall udzielił swego błogo­
sławieństwa. nnli zachodniej, wyrażając mnie 
manie, że nie koliduje ona z zasadami ONZ. 

Gottwald U Benesza 
PRAGA PAP. - Prezydent Rerpulbliki Czecho­

słowackiej dr. Edward Sernesz przyjął we wto­
rek po południu, w swej Irezydernoji wtiej&kiej 
premiera Klementa Gottwaada. 

Fala strajków w Hiszpanii 
PARYZ (PAP). Według dooiesleli biuletyl1u 

informacyjnego hiszpańSkiej parUl komuni­
stycznej "Mundo Obrero", w kilku miejscowo­
ściach krainy Basków wybuchły strajki. Ro­
botnicy stoczni 1 portu w Bilbao ogłosili 
strajk, który, pomimo groźby ze strony fatal1-
gistów 1 aresztowań, trwał kilka dni. Robot­
nicy warsztatów tramwajowych towarzystwa 
"Bursena" zastrajkowali, domagaj,ąc się pod­
wyżki płac. 14 strajkujących robotników zo­
stało aresztowanych. Kolejarłl:e na linii kole­
jowej Bilbao - Portugalete, na znak protestu 
przeciw obniżeniu płac 1 wzrOstowi cen, już 
od kilku tygodni stosują strajk włoski. Ruch 
kOlejowy na tej linii zredukowano do polowy. 

Regularna walki 
w Palestynie 

TEL AWIW (RAP) Wczoraj odbyła się w 
sztabie generalnym Hagany pierwsza konferen 
~ja prasowa. Rzecznik Hagany oświadczył, te 
lnwazja arabska na północy Palestyny doko­
nana została przez regularne oddziały syryjskie 
I libańskie, o czym świadczą dokumenty ma­
lezione przy zabitych w walkach żo1nierzach 
arabskich. 

Od wtorku zostały wznowione ataki na OBie 
dla żydowskie na póln0'=Y Palestyny; oddzia­
ły piechoty poparte samochodami pancernymi 
i bronią maszynową zaatakowały osiedla Ra-
moth Napbtali. , 

Na południu Palestyny daje się zauw!lŻyć 
silna koncentracja oddziałów egipskich. W Jat 
fie obecnie pr~ebywa załoga brytYi.ska, która 

WI k- f I ' d ' • -I wylądowała tutaj w ubiegłym tygodniu. 

OS I ront , U owy rosnie na SI e Rzecznik Hagany oświadczył, że obecnie Ha 
gana została przekształcona w regularną arnlię 
żydowską. 

O• . d T' • K C I WI k" P .. K .. JEROZOLIMA PAP. W walkaoh między Ha sWla czeo·e ogłlattiego na posledzen·u om:tetu entra ncgo os lei artl! omun stycznel ganah a Legionem arabskim na drodze z Be-
RZYM (RAP.). Wczoraj odbyło się pierw- przykładem tego jest Francja, gdzie partia ko o niepodległość Włoch, o rea.J.iucję reformy tleem do Hebronu zostało znisz'=Zonyeh 20 arab 

sze po wyborach pOSiedzenie Komitetu Cen- munistyczna nie tylko utrzymuje swe pozy- rolnej, przemysłowej l finansowej w kraju. skich samochodów pancernych. 
tralnego Włoskiej Partii KomUnistycznej, na cje, ale rośnie na siłe, oraz Włochy, gdzi€' Front demokratyc~.ny winien odtąd działać NOWY JORK PAP. W telegramie 00 smere­
którym omówiono wyniki kwietniowych wy- na Północy front demokratyczny utrzyma : , 1 • .., główny trzon, dokoła które <;o grupować tarłl:~ generalnego Trygv?, Lie król Transjor-
borów oraz dalszą linię polityczną rartii. Na I ~we pozycje, a na Południu wzmocnił się. 'i ę będzie blok opozycji przeciw tctalitaryz- d~rtll Abdullah ."u?ole:",a z 'p0:vodu wypad-

. d . t ł·J ó . . ' T l ' tt ' dk 'l ·j . b . t . h L · · ' k · h d k t' T 1· tt ' j kow w PalestYnie 1 tWIerdzi, ze Jest przeciwni posle zenIU ym wyg OSI przem Wleme se- I og la I po -\'C8 1 hanlc "ą rolę 'n erWF ; ·"l'VI c rze~~IJan s IC. emo rl'l owo og la J kiem bezcelowych mordów i nap~śd. Jednocze 
kretarz generalny partii Palmiro Togliatt ' I c,ii imperializmu amerykańskiego i Watykan ' .. ('zw~ l partJę komunIstyczną do dalszego. za- śnie Abdullah daje do zrozumienia, że po dniu 
który stwierdził, że ofensywa Jmperlalistów I l)odczas w~'horów I oświadczył, że podstaw~ i 'l eśniema współpracy z, włoską partią sOCJali- 15 maja rozgrywać się będą w Palest-yDia. la­
przeciw masom robotniczym załamała !lę: działania frontu demokratyczneiO jesł walka styczn~. c:ze okropniejsze wydanen1a. - . 
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Tysiące skazanych na śmiert patriotów grećkich apeluJe do O_ N. Z. 

o położenie kresu bestialstwom Sophulisa 

Nt' 1:'.4 

~traj i ,łc "owe 
w NłemczeCll Zacliodn~ch 

NORYMBERGA (PAP), Strajki roho4nlk6w 
n:emlecld':h 114 mak protestu prseclwto cką­
pym racjom iywnośc1o'vym obejmuj, Już 

przeszło tlO tysięcy' 04łÓb w ~~owen;e, l w 
nocy I wtorku na 'rodę rozuerzyłr ~ na 
NorymbeTgę 1 Mannheim 'W' l1T~e amery­
kańskl&J. 

RZYM PAP, - Agencja Elefteri EUada do-l st ow.sld ego , popieranego prze't obcych tnipe-I broni w walce pruclwko okupem/om, ~Ie do­
nosi, że w mie'j;scowości LamiJ. w Grecji Mod- riaListów I wzywamy cały Awiat, by uczynili puścilI do dalszych mO\!owyl'7l egzeJwc]i człon 
kowej roz.strzelano 21 patriotów greckJich, wszystko dla umt,awania tyaia ofiar rzqdu 50- ków grecIdego fachu oporu, GotowI jesteśmy 

W związklU z ,nową falą tenrom i egzekucji ful!sa wię1.J.o.nych w Atenach, Pireusie, Pat.ra- stanąć przed bezstro1l1lym ,ądMt, le002 pro te- Rekonslruk"J-a rz~dl 
greckich działaczy demokratyciZlllych, radiosta- sIe, Salonikach I Volo.!, .!tujemy przeciwko mo.rderstwom do~onywa- ,,~ 
cja ~o~nej ,Grecji nadała specjaln'l audycję ZbrodnJczy terror rządu ateńskiego nIe ~do- nym p'rzez reżim ClIteńskl, u,rqąajqcy na)elemen- W Atenacb 
w ktore] st\nerdza: la z!amać oporu narodu greckiego, a grecka tarnle)&zemu poczuciu sprawJedl/woścJ, . 

"ZbrodnJiczy rzqd ateńskI dokonał na IOZ- armia ludowa będzIe zadawać tym potężniej- Wzywamy śwlal, by przedwstawił ,1ę ter-, LONDYN (PAP), Jak donosi :r; Aten agencta 
kaz lmperialLstów amerykańskIch mordu 152 sze ciosy wojl>kom fC/SlZyslowsklm aż do osta- rorowi rzqdu ateruklego 1 nJe dopuścił do zgJa Reutera, w nocy z wtorku na środę premier 
patriotów greckich, którzy w czasie okupacji tecznego wyzwolenia narodu", dzerua więini6w politycznych, zna!du/qcych Sofulls 1 w1.ce:preroler Ts~ldarl. p01ltanowili 
walczyli bohatersko przeciwko najeźdźcom hi- " się w obozach koncentracyjnych I WJęZ1l~,ntach \ przeprowadzić rekonstrukc]~ gabinetu ateń-
tJerowskim I wloskim faszystom, Jedyną zbrod RZYM PAP, - RozgłośnIa WolmeJ GrecjI w calel Grecji". skiego, 

ogłosiła apel skazany~h na śmierć patJriotów 

~~~Y~~z~~1:~~y~~r~~r;~1~;:/~ZY~r~g~:w~~~~: ;~~C:~~~'A~~~dUjąCYCh 6ię w więzieniu Ave- Przes' ladowan-Ie H,-nduso' W W Afryce 
dU~:C~:!~,~/a::~i~u~~:~:~'i nie poprzestał cz~~';,zram~!O~?::~acJę wz~!~~w ws~~s~~~; 
na tej z.blodni. W środę stracono w Lami 21 organJzocje demokratyc:I!ne na całym śwIecie, • 'dl b· I k dl 
działaczy demokratyc.zonych, Kat łudu greclCJie- wzywamy komitety pomocy GrecjI demo kra- AngfBlskfe o~ozy koncentracyjne na mo ę Ił erows ą a opornych 
go - Re.ndis zapowde<iział pou tym, Że w tycznej, wzywamy wny.stkJch uczDlwych ludzI LONDYN (PAP), - Jak po\ia.Je b\.ua.€tyn po-: clęiklch robót 1 karceII' grua>ę dtL.Ial~ay b!ndu-
przeciqgu 10 dni każe stracić 844 członków świata, by po ohydnej zbrodnI dokonanej nil łudniowo _ afrykańskiego komitetu Ligi Hindu- skich. Dział"czE! ci na zn",k pro~estu przedw­
greckiego ruchu oporu, którzy w szeregach or- 152 patriotach greckich, naszych towarzyszach skiej ,sąd w Faulksrust skazał na 3 miesiące ko dyskrymi:nacji rasowej, paillouj~ej w u&ta-
ganizacji Ea" ! BIas walczyIt przeciwko oku- _....;. ____ .;;.. __ ..;.._....;.~ ___ .;... __ ~....;..;.....;.,."_ wodawstwie pot)ldlllioW'O _ alryGtańskim, prze-

pa;~o~hYdne zbrodlllle 'wiad.czl\ doibitnie o elega l-a polska w Bułgar-l-l ~r~CLY'll ~icę mi~dzy prowll!l.cjami Natalem 
tym, do ja\:iiego 5topnia rzq,d Sofru1isa I Tsal- raJlswa ,em. 
darisa zaprzedał się rimpe,rializmowi amerykań obe~~~e &~i~~:!,t!:~~~ty~o Lp~~ ~;~u:~ej:J~ 
ski emu i do jak iego 5toprua zaś~epi ol!l.y jest "'ARSZAV"A (PAP) W d' 5 J b N d l I -" y--Y> V - mu ma a r, a czele e egacji 510i dyr, Trojanowski ciwko dys.krym~nacjl rasowej" odbywa c1ętkle 
pne. nienawiść do ludu greckiego, Obec.rue M' , O' 

h udała si" do Sofii delegacja polska na "'osie- z JnIste'rstwa swiaty, dyr, Micha15kł 'Z Mi- \ roboty w Afryce PoJudn1owej, Jesu:!le wJ-hzq Jasnym j~t dla wszysot:kich ludzi uczciwyc'" ... i L .. 
na całym świecie, ze rząd ateńskI jest reżImem dzenie !komisojl miesza:nej !po16ko _ bułgarskiej n sterstwa Ku ~ury i Sztu.ki lO.ac.ozelnik Fleszar I i1o~Ć wtrqcono do wIęzIenIa, z MSZ, Wraz z delegacją wyjechala. iróWllliież' _____ .. __ •• _11:. _______ _ 

czysto faszystowskim, utrzymującym się u dla wykonal!l.ia Uikładu o wymianie ku'ltutralmej prze'\",:od:nicząca. kon:isji mieszanej POISkO-bUI-\ N- ... -rq •. n-II-
w!adzy jedynie dzięki nle" łychanemu terroIO- pomiędzy Polską a Bulqarią. gamkJeJ, ob, VllcellIlln, Krd66owska, .. - _ 'OC>"--.:;;: 
wI l bagnetom amerykańskIm, 

d,n':;iu~i~k ::~;;;~:;:ejokJ~~~~lo1Gr:~!J n~~~: R O Z m o w y b r y t Y J- s kor a d z -I e c k -I e I Uczczenie "zaslug" 
pacji, lecz żaden najokrulmliejszy nawe,t na- - ,Jak poda.je tl,gEllllcja ReUltelI'a 'W sześciu naJ-
jeźdźca od czasów 5tarożytnych do naslŁych • t t d i k f k .. - WJęk5zych !kośclolach Rzymu odby4y ei~w t.rze-
dni nie ~doł.ał złamać d/Ucha oporu boha,ter- \1 spraWl e ranz u pizez ra z ec ą str. ę o u ~acll clq rocznic" ImJA'cl M".~IJ- 'e· go uro~ ....... te 
ski ego narodu greckiego, 'C ... ...."'v "" ~·l-
Piętmujemy wobec całej poostępoweJ ludzko- BERUN PAP, Po ~az p1erwsq od wprowa- ferencjl w sprawie transp~rtu. naboiefl~a tałobne. 

Ś I h d b dn' t' k' ż' f dzenia nowych przepl~6w o ruchu tr,llnzyto- Rozmowy toceyły się w sIedzibie radzieckiej I ' 
c o y '!le z ro le a ens, lego re Imu aszy- wym przez strefę radzie'±ą zebrali s:ę w dniu admillli&tracj'i wojskowej w Niemczech I _ jak Nie dziwi Daa wcale ta wladomo~ć, *oro 

4 maja przedstawiciele brytyjskich i racIz:1ec- oświadczył rzecznik brytyjski - odbyły się W kilka dni ~~mu czytali~my, ta 'W tymi. Rzy-
kich władz w Berl inie dla przygotowania kon- nastroju przyJaZJ1ym. we odprawiano ni. mniej uroczyst. ansz.e ta-

DOS 

W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

A TARGACH 
~POZ AŃSK CH ,.. 

Projekt konstytucji czechosłowackiej 
na plenum Zgromadzenia "arorlowago 

PRAGA PAP, - Wiceiprzewodniczący komi- W najbliiJszy piątek 7 maja proj('.kt kOIl6ty-
sji konstytucyjnej parlamentu czechosłowac- tucjl zostani8 pnetka1.artly plooum 7.gocomadze­
kiego dr, Kokes oświadczył w wywiadzie pra-

I 50wym, :te w dysku!!ji p'UblicZllleJ nad projC!ik- nia narodow~o. 
tern kOIl6tytucJI zgłoszonych zostalo mele po- W dniu tym referent prof. Ptl'ohaska 'Z~ai 
prawek, Specjalna pod1k:omisja ro?patrzyla debatę nad projektem nowej konstytucji. 
wszystkie zgłoszone poplTaw.kli _ i propozyClje, Zakończenie de,ba~y nast'IIPi w h1osoory"CZIllej 
'z których znacma ilość zosta.la uw"Z.ględ:niona 5ali im, Wlad y5lawa w Zarolk,u na Hrad.czynle 
w tekście ostatećrmym łącznie z po:prawkami, w niedzielę 9 m<lja, w rocznicę wyzwolenia 

i zgłoszonymi na posiedzeniach komisji. I Pragl · przez armię radziecką w 1945 roku, 

ł 

! , roces ell eek·ch szpiegów 
rozpocznie siQ w piątek w Warszawie 

Leon, Maclń.skl Tadeusz, Ekert Bronisław, Cha 
berski Ludwik, Podymlak Marian i Hajdukie­
wicz Leon - oskarżeni o działalność anty­
państwową i sv.piegowską, 

lobne :r; okazji plerweuj TOC'Z!ll.iq łmierd. h, 
Tbo, b, "prezydenta" Słowacji, :r; hitleroW\5'kiej 
łaski. 

Wuystlco wIęc l-t 'W' pon4dkul JeaIl1 -moi­
na czcIĆ modłami :.talobnyml l'am1ęć tanywto'W'. 
s.klego pachoJlka, d1aczeg6:tby !Po'WWtrzyma~.~. 
od łego nale:!a10 w .tosun1t'U do osoby funda­
tora. 1 !prorok. fauyzmul 

W imitt be'7.t!1lroIll!l.oŚCl l hlatoryem.ego oblek. 
tywizmu Mwierdzić Jednak wypa,da, :te zar6w­
,no Mussolini, Jak i Tiso zgim~1i wcale nleza. 
szczytną śmiercill- Pierwszy, pnychwycony 
podczas ,tchórzliwej ucieczki wtM/pÓł • IWIl ko­
chankI!, został roz.strzelany pnez pa,rtyzantów 
wloskich, drugiego - jako zdrajcę kraju 1 lu­
du - ~owieoSzono w Pradze ![lll mocy 'Wyroku. 
Tryoun.ału Narodowego, Notabene - Musso. 
lini! ostentllcyjnie okazywał za Wlze .wl\ nie­
chęć, a nawet pogardę, dl~ Ipraw religU 1 Ko­
ścioła, 

Ale. niewllbp.liwie, 1 Mu680llnJ ł Tlso byli 
"dobrymi faszystami", do koflca. wiernymi 
Hitlerowi. Widocznie, pewne ~yun1ki tojdel. 
ne uważają, :te to IWYtltaren, by .. 'Zasługi" te­
go !rodzaju uczcIć chOĆby pOŚllniertnie, 

WARSZAWA PAP, W piątek dnia '1 bm, 
przed wojskowym sądem rejonowym w War­
szawie rozpocznie się proces grupy członków 
nielegalnego Stronnictwa Narodowego, Przed 
sądem odpowiadać będą oskarżeni: Dziubeck! Proces potrwa prawdopodobnie okol-o 

A niektórzy z.nowu ,twierdzłl, te takie hołdy 
nazywają sitt po prostu - prowokacją, 

10 dnI. ~, D. 
"-'> 

51 sem: 
Majorze Launitz! Jesteście już tutaj? 

Co za przyjemne l nIespodziewane spotkanie! 
Chciał mówić dalej, ale, pragnąc zmiazdżyć 

odrazu wroga, ujawniając całą znaną już mu 
pawdę, jeszcze raz zawołał triumfującym i 
nif'mal uroczystym głosem: 

- Obersturmbahnfuhrerze Rummel! Pro­
szę przypatrzeć się dobrze majoroWi Launl­
tzowi, który stoi obok pana, Oświadczam, że 
jest to". 

Jakowlew sam nie wiedział co robI. Pra-
- Mieliście rację, Launitz! W tym prze-I Jakowlew już się zorientował w sytuacji. wdopoc'otnie przemawiał w nim jakiś wyższy 

klętym Naftogradzie dzieją się straszne i dziw Chclał coś powiedzieć, ale nagle otworzyły l.\stynkt samoobrony,' Nim triumfujacy Heinz 
ne rzeczy! się drzwi i na progu gabinetu ku zdziwieniu zdli7.vl zakończyć swoje uroczyste oświadcze-

Oczy Jakowlewa przybrały wyraz najwięk- wszystkich obecnych, a przede wszystkim nb, - nagle padł strzał. Naczelnik gestapo 
szego zdurnienia, Major przestał rozumieć o Rummla oraz samego Jakowlewa, stanął szef bezwładnie osunął się na zIemię, Jakowlew 
co właściwie chodzi. Rummel ciągnął dalej: gestapo w Naftogradzie oberleutenent Kurt f trze la) celnie, Heinz nie żył. Rummel pierw 

- Czy wy wiecie, majorze, o tym co się Heinz, Wyglądał okropnie, Mial mocno po- szy rzucił się do niego, krzycząc z oburze­
przed chwilą stało? Otóż na terenie szybów siniaczoną i pokrw'awioną twarz, mundur był n~1l: 
naftowych przed s€ktindą zabito generała pokryty błotem i w wielu miejscach rozer- - Coście zrobili, Launltz? Jak odważyliś-
Waf!nera, No, znacie, chyba' tego zastępcę wany, Rummel z najwyższym zdumieniem cle ~ię zastrzellć naczelnika gestapo? 
Scherwitza? Zamachowcom, jak zawsze, uda- patrzał na Heinza, nie mogąc po prostu Ale Jakowlew, nie wypUSzczając z ręki re-
ło się zbiec! Szofer maszyny generała rów- przyjść do słowa ze zdziwienia, wolwf;'ru, błyskawicznym mchem si<;gnął lewą 
nież jest zabity, Trupa znaleziono obok au- Jakowlew poczuł jak zimny pot wystąpił ręką do kieszeni i nodal zdumionemu Rum­
ta. Ale na szczęście ocalał adiutant Waffne- mu na czoło, Zrozumiał, iż tym razem i8to- mlowi jakiś papierek. Był to drugi list Scher­
ra". tnie wybiła ostatnia godzina jego życia, Nie- ""itza, który mu doręczył generał, podkreśla-

Nerwy Jakowlewa nie wytrzymały, Ma- bezpieczeństwo było zbyt jawne t całkiem jąc, iż w tym liście naświetla zdradę Heim:a 
jor zbladł i chwycił się poręczy krzesła, Rum niespodziewane, ale głowić się nad tym, jak i pro~i o przykłi1dne ukarani!' zdrajcy 
mel spojrzał na niego ze zdziwieniem, się udało zbiec Heinzowi, Jakowlew nie miał - Co to jest? - zapytał Rummel. 

- Co z wami się dzieje, Launitz? - za- czasu, - Panie ober~turmbahnfuhrerze! - wy-
pytał, - myślałem że już zdąźyliście się przy - Panie obersturmbahnfuhrerze!.., - za- prosował się służbiście Jakowlew, - to jest 
zwyczaić do tego, co się dzieje na tym tere- wolał zdyszanym głosem Heinz, robiąc krok list od generała Scherwitza w ~prawie Kurta 
nie. Mogę was pocieszyć: jak twierdzi tutej- naprzód w kienmku zastygłego ze zdumienia Heinza, Strzelając do tego człowieka, speł­
szy szef sluźby bezpieczeńsLwa jednego zama- Rummla. Wtem wzrok naczelnika gestapo niałem rozkaz generała, 
chowca udało się jednak przychwycić, ICaza- padl na Jakowlewa, który stał spokojnIe przy Rlm1mel szybko przebieg} oczyma llst, do-
łem sprowadzić go natychmiast tutaj, ' Zba- biurku, Heinz głośno roześmiał się nerwo- ręczony przez Jakowlewa, 
damy tego łotra we dwójkę, Sły~zał('m, ze \\rym śmiechem I, patrząc wprost w oczy Ja-I - "Rummel! Heinz jest zdrajcą! - czy­
macie niezwykle dobre metody podejścia do kowlewowi, powiedział skrzypiącym z obu- tał głośno zdumiony obersturmbahnfuhrer, -
tego przeklętego, rosyjskiei!o bydła... rzenla i wstrzymywanej z trudem furii gło- Ządam, aby zastrzelono go natychmiast jak 

psa, Nie mamy cza.u na ceregiele ~dowe, 
gdy chodzi o tak haniebnego zdrajcę. jaklm 
jest Heinz, Niniejszy list proszę uwda6 za 
rozkaz! 

Generał von Scherwi~". 

Po przeczytaniu lls~u twarz Rumm1a przy 
brała nieco spokojniejSzy wyru. Rozejrzał 
si~ wokoło, spojrzał przelotnie na zalanego 
krwią trupa Heinza 1 rzekł z udanym IIpoko­
jem: 

- Wszystko w po~dku. panowie! me 
trzeba się dziwić, te major von Laun1tz po­
stąpił według rozkazu dowódcy korpusu, roz­
kazu - treść którego była mu znana jut przed 
tym. Dziękuję wam, majorze, w imIeniu .łui­
by, iż nie straciliście głowy 1 dzIałaliście tak, 
jak nakazuje dyscyplina obowiązek ot1cerslrl. 
Jedynie mam wam za złe, żeście niepotrzeb­
nie pospieszyli się z wykonaniem wyroku. 
Zdrajca, wszystko jedno, nie uniknIlłby u­
służonej kary .... 

Rummel, zblltając s1ę do JaKowlewa, do­
brodusznie pogroził mu palcem.. 

- Najpokorniej proszę o przebaczenie, pa­
nie obersturmbahnfuhrerzel - odezwa1 .lę 
,służbJścle Jakowlew. - ale po prostu nie 
wytrzymały nerwy, gdym zobaCZYł tego ło­
tra ... 

Rozumiem was, majorze! - rzekł maCZłlCO 
i pojednawczo Rummel Obrzuclwszy jes'T.CU 
raz pogardliwym wzrokiem trupa Heinu _ 
obersturmbahnfuhrer rozkazał jednemu ze 
swoich adiutantów, znajdujących 1Ii1, w rsbl­
necie: 

- Zabierzcie natychmIast stąd trupa tego 
zdrajcy! Wszyscy mogą odejść! HeU Hitlari 
- prawa rę~ Rummla podniOSła się sakra­
mentalnym ruchu. 

(D. e. n.J 
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. Byłe. noc.. gdy pod", po JIIO.IIIrW J9IHItdaft 
Mw zajechał n(! ,!oc/. W_e-JMahl w W",­
hlJIJ. Mżył drobny dena. 

- Po&toimy .oble pewnie 60 reDa, 'W DOCy 
II.tkt ni. przyjdzie - powiedział kierownik. 

- Moina Gię ikl""ść .pać - zadecydO'Wal 
cIok1ór ambulansu, zasuw""jllc dr.zwi wagonu. 

- Hallo, je.!t 1a.m Iktoł - woł<ajl4 gł06y :z 
mroku. 

- C petnx:ie, 'W nocy pnynH. c:zua''''l 
!tło by pomyŚllał, taka ~la. poqoda - duwi" 
się ~ZyKy z obsługi pocjljgu. Na.IT\lcaj" pO'­
śpiE!6znie pła-sz<::ze i szybko wy&kaokuJII 'I wa-l 
gonu na pe.ron. 

Na.przec;w s'Zło ku nam k!1b1 otl.eer6w pod-
U:kh .. Serdeczne uściski. ' 

- My też oczekuJemy od S-te·j rano, n:e 
mogliśmy się doczekać. 

Ludzie z rzeczami jut przyje<lh""U. 
"\Vs.zyscy mówilj naraz, podnieceni, rozra­

dowani, nitkt nie zwraca uwagi na gęsty deszcz. 
Nie wi<ldomo, jak I kiedy rozE!67!ła się wia­

domość o przybyciu pocJągu. Na stacji uczy­
nił się gwar i ruch. Snopy świlllteł nadjeidża­
jlloCYch samochodów krzy10wały się w róż­
nych kierunkach. 

Zajeżdżały na tlta.cJę wielkIe cIężarówkI ! 
przyczepkami. 

- Na razie tylko kilka przyjedzie, a na 
dzień do ładowa.:nia zmobilizowaJiśmy więcej 
ciężarówek - mówi pan Gross, ruch.li wy , 
rrutki pTZedstawicieJ. Komitetu Organizacyj­
nego. 

Wagony przybyły po'numerowane, każda 
rodzina z góry już wiedziała., 'W którym wa-Jo­
nie ma złożyć 'I7.«.zy. Dobrze to było pomyśla­
ne. Szybko ro'Zładowano pierwsze sdmoch')dy, 
ludzie obtarli PQ't oz c:z.o.!a, patrzY'li na wagolIly. --

~ drodze do Ojczyzny 

e tfalac • 
wracają 

Pieśń poiSka ra towała Ich dusze i mowę 
tN.ores1!łon.dencJo wIosno ,.Glosu·'J 

Sir. I 

I go, mimo najró:ż.oorodniejszyoh .'.I:ykan %6 &tr~ 
ny 'WIa&: l1!emłeckldh. We8I!alIecy ~c ov;I. 
~~ polUlI lila lIliemieokim morzu, wIedzlell 
doskonale, te .am"" miłość Ojaymy nie wy-
starczy. Wied~i~1i, t. po'trzeba w j&kj:ś spo­
sób czynny podtrzymać polskość wśród wy­
chodżctwa. Pow5<tały kola śpiewaoze j 2JWiązkJ. 
Pierwsze koło tego rodzaju powstalo w Gel­
senkirochen w 1894 l. Na.rwano je "Lutnill". Z 
CZd6em cała We.s,f,[adia i Nadrenia podzielone 
zostają na okręgi. Kół Jes.t coraz wi~j. p~ 
sz.czególne 'Okręgi erganizuj'i\ ,Jro,k.adne 2:jamy, 
które tI~ każdorazewe wspaniałą rewill iPieśni 
po'lski,ej. ' 

Władze kuywo paJtrzały na tego rodza:ju 
imprezy, ale silona organizacja wewnętrzna 
Pola.ków przezwyciężała .te prze.szkody. W o­
wym czasie 'Występuje już na widoWJtię Jan 
Przybyl6ki z Essen, który piaSltuje godność 
prez.esa Polonii do dnia dzisiej-szego. JE!6t 
prawdziwym przodownikiem życia IPO'Jskiego 
w We.stfalii, gdyż o He Związek Polaków był 
twJerdzq po/skoroi, to kola śpiewacze były 
Jego 8ercem, najczynnJejszym organem. 

Gdy 'reżim -bible,row6ki doszedł do wła.d;zy, 
o polskich imprezach nie było już mowy. 
Szykany 'Wszelkiego rodzaju 6Otajl\ się corcrl 
ozęstsze i brutalniejsze. Przoo inwazj~ na Pol­
&k:ę władze rozwjązujq 'Ws7.elkie ergani~cj. 
na terenie Niemiec, likwidują ich mająJtelk. 

Z chwilą uamania hitlery1lIIlu, mów !'Oz­
b<rzmiew.ają ;po miastach ! osadoach Zagiłębia 
pieśni polskie, w 37 kołach śpiewaczych. Brdlk 
już wielu działaczy, :r.ginęli. w oboza.ch, w wię­
ziemiach. Ci, którzy pozostali ma.rzą o jednym 
- o 'powrocie do Kraju. 

I marzenia ich onareszcie realizują si .. 

Te.M'Z dopiero poczęli rooz,glljdać .i!ł. Cd P_ olitfJko nu If/e!iolo 
,chwil!, gdy przytył pocil\9', Wlpadtl\ w trans -

~~:~ ISY~,dj:ht~~ ;~~~h~a~izj!~~: :i:~ "Groźna" nazwa - Franco wprowadza reformy • Wiosen-
:~~~ilę mioknllĆ. PQŚ'pieszni~ przerzucali nI! nadzIeJ-e wyp~dzonych królów - Gorliwi lokaJ-e 

Teraz stali SiP(),koJnle (cały dobytek leżał 'i 
zł~ony w wagonach). Na ścianach wagonów Pod opiekuńczymi skrzydłami maTlSzałka \ skiego, 2:łożon-ego z mianowańców Franca, \ o<'!obników tego właśnie pokrojU, 19TU'P0wa· 
malowane polskie orły, polskie znakI kolei Smu1Jsa, wielkorządcy Południowej Afryki, uchwalono w tych dniaoh przyWlIócenie nych w tzw. "międzynarodowej uoo ludowe]", 
poństwowych. To nie zjawa. Można odetchnąć. popisuje się od dawna nieja.ki o.swald Pirow, wszystkich... tytułów arystokratycznych, któ- postanowiło złożyć do ONZ memoriał..." 6pra-
A wię-: to ;prawda - jedziemy do P01s-ki. szef organizacji faszystowskiej. Ten to Pirow re zos'tały zniesioM w roku 1931 decyzji\ nll- wie sytuacji .krajów Europy Ws<:hodn~eJ. 

Nie było co myśleć o spaniu, te kiltka go- już przed wojną jeźdźił do Berlina, składając du repu,blilkańskiego. A wiE:(: ksiljżęta, hrabio- "Unię Ludową" łączlI ścisłe, dolarow& n!d 
dzin do świtu sp~i1o się na pogawędkach. Hitlerowi hołdy. czołobitne, gdy zaś póimiej wie~ markizi i inni, grand-ziarze his~ańscy z .Departamentem Stanu USA. Toteż pod me-

na pbrządJku dZlennyom stanęła sprawa pI'ly- mają okaZję do radosCl. morialem, wypisującym duby smalo<lle .'14 te-
Pierwsze rozmowy Westfalczyków z pol- stąp~e'll'ia Po!. Afryki do wojny przeciw Trze- Jeszcze oparę takich "demokratycmych" re- mat Polski, Jugosławid, Węgier i Lnnych kra-

Jo\:imi kolejarzami, polskim żołnierzem, konwo- ciej Rzeszy, sprzeciwił się temu stanowczo form - i lIlic już, jak sądZ'imy, nie będzie Sita- jów demokracji ludowej, nie zabTaklo tet na-
jentem, kucharki\. pracownikiem PUR-u. ZT'ri w parlamencie dominialnym. ło ńa przeszkodzie przyjęciu gen. Franco do zwiska Stanisława MIkołajczyka. 
ludzie z kraju, tam pra<:ujący, tam żyjący nor- Obecnie p. Pirow ;p<lczuł "przyjazną" dla grona Bevinów, Bidaultów i Tsaldarisów. W h kt d k t t o 
maJnym życiem wśród swoich. Chcieliby ;:ię o sw ch . lm f . bł' L •• c ara erze a wo a. a eg 'Wyc2:ynu 

y poczynan a o.s erę I na ra . wla r~ • zdrajców i wypędków, wys-tąpiła ,w Radzie 
~zystko zapytać naraz, Sami też opowiada lą w zagle. WYjechał Wl.ęc do Londy,nu I tutal, Zdetroniwwany Michałek rumuńskI wY'brał Be'lIpieczeli.stwa ONZ _ delegacja ' chiEjska, 
o swoim życiu, o ciąg/ej niepewności, o trud- wraz ze sł}'lllnym ang'1elsklm, faszys.tlj. - 015- Się do Stanów Zjednoczonych w celach ma- domagając się po wołani II. t!lpecjaJ.nej k':>m:sji 
nośdach, wynj,kających z wy,raźnych 6Zykan wal~em Mos/eyem, postanOWił za!?zyc nową, trymonialnych, poszUJkujljC jakiej~ bogatej dla zbadania sp,raw, przez Nagy'ch, Mikołaj­
ze strony władz okupacyjnych i samych N!em wspolną ,~artlę polityczną pod gr.?zną nazwą: "królowej s=alcu" my tytoniu. 'Do6'tojny ex- czyków i Maczków poruszonych. Dlaczego aku-
<!ów. .. "WrogOWIe ~~nqzku RQdz!eckli~go . " monarcha uzyska I, oczywiście, audIencję rat delegacja chilijska, zapytacie, gdzie Rzym, 

Ob. Nowak pokazuje swoJ dowod, L~ zdu- Wl~domosc o powstanIU ~eJ partIl" a z,:"ł.a- w Białym Domu, zaś po rozmowie z prez. Tru- gdzie Krym, gdzie Europa Wschodnia a Polu-
'aI1ieniem czytamy - obywatel niemiecki. ATj \szcza jej.nazwa, wy:"olała mew.ąt~phwl.e wSTod manem oświadczył dziennikarzom, że pewien dniowa Ameryka?.. To całkiem proste. 
słowa nie wspomnid!llo w żadnej rubryc~ T.a obywatem ZSRR duzo ... wesoloscl, 'las humo- jest szybkiego powrotu ... na tron, i że Tru:nan . .. 
kilkunas-tu stronach pas.zportu, że jest n:lTodo- rystycz.ne pisma radzieckie, 'Ze 7!llanym "Kro- podziela te nadzieje. . v:. , spraw,ach nat~ry .. d e<liIka1;Dej l "dra~-
wości polskiej. . kod:łem" na czele, będą miały przynajmniej Dziwnym zbiegiem okoliczności, wk=ótce hW7J J??Z,ru panowie J)osługu,li\ l!I!ę C1:ę5.G 

. . .. .,. przez tydzień św.ietny materiał do dQwcipów. po wizycie rumuńskiego Michała, zjaWił s i ę gOf,Jwoscli\ s'wych lokajow. ChJle - to kraj, 
t ,io ~e wazne'ł tWlerdzl t?mlms.tr~cja br:r J Trzeba dodać, że Pirow, po konferencja<'h na ziemi amerykańskiej drugi ~detroni~.Jwany który leży w kiet5zeni kapitaUstów USA. To 
yJ6 '~, ze o,n I ca. a Jego r() zma mowl pJ po -J z Mosleyem, udał <!;ię do Mad'l'ytu, aby tutai władca _ Piotr jugoslowiańskI. l ten zakomu- klaJ, gdzie rządzlj ich mal'lione.tLkl, gd'!:le ruch 

ISku, ze CZUją SIę Polakami. uzyskać od "krwawego rzeżnika" hiszpańsJl:'ie: nikował ciekawym dziennikarzom, że nie zre- demokratyczny j robotniczy dławiony Jt'6t 
- A jak wyście tu ż)"li? - pytamy. CJzie- go błogosławieństwo dla swych wojowniczych zygnował bynajmniej z praw do korony i IiPO- w bestia·Iski sposób, gdzie rzljd oficjlllnie za-

żeście się zbierali, gdzie nauczyliście s;ę ~ę- zamierzeń. 'dziewa się "kiedyś" powrócić na tron. kazał prasie używać słów "iIIloperia,Ezm ame-
zyka. Przecież większość wa-s tu urodwna, a " Wio'sna jest _ jak wiadomo _ porą na- rykański" w jakimkolwiek bądź kontekście. 
tak płynnie mówicie po po,lsku? I "Krwawy rze:hnik", 'tj. gen. Franco, nie zo- dziei i optymizmu ... Ale gdy z zielonością roz· Dlatego. więc Chile spełruia w ONZ posług;i dd-

Teraz nastąipił dłuższy wywód, wyjaśn:ają- I stał je.szcze ;przyjęty na lono państw marshal- kwitających drzew sprzymierzy si~ zieloność wo.ka:!tlego 'Zastępcy wtedy, gd~ sam ""dwa.kat 
cy nam, jak żyli .ci, ludzie :- dala od, ojczyzny,,' lowskich celem ws,pólnej "odbudowy Eu,ropy", w, .. głowach, wówczas wiosenne nadzieje eta- r:~k.CjI. mlędzYl!lIrodow~J i. giełdy lIlo"';'jor­
pragnąc zachowac jedlłak selsłq WIęZ i pamIęć Ale z powołanej strony dano mu do 'Zrozumie- ją się śmiesznym I zawodnym - złudzeniem. sklej Ole ma ochoty uJawmać swego obj)C7a. 
o Macierzy. PC'lacy z Westfalii znają tańce nia, że może w niedalekiej przyszłości dostą- ., ' , 
i pleśni ludowe, które w kraju oglądamy dziś pić tego zaszczytu za cenę paru drobnych re- Ameryka Trumana 'I Marshalla jeSlt oz'emilj Wiele Je60t dzi~ w polityce łwi<lllOOwaj lt0-
tylko na scenie, lub w specjalnych widowi- form w stylu i duchu "demokracji zachodniej", gościnną nie tylko wypędzonych z kraj'l IDO- nurych dramatów i tJragedii, ale nie brak tEŻ 
skach regionaLnych, Pieczołowite pielęgnowa- I Franco zabrał się do dzieła. narchów, lecz również dlll reakcjonistów, nEO- we.sołych far6 ! operetek, jak te, o których tu 
nLe tradycji pozwoJi.ło zachować ducha po'lskie Na posiedzeniu tzw. par,lamentu hisz.pań- faszystów i zdrajców z całego świata. KUku piszemy. Bolesław Dud.zll1skI. 
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karze przywykli do partyzanckich warun- wi do mnie: "towarzyszu pułkowniku, da­
ków pracy, dokonali kilku poważnych ope- my mu bobu aż, . aż .. ." - i wymierzył 
racji. prosto w pniak z odległości 100-80 mtr. 

Tak to jut bywa, że każda armia part y- CKM podskoczył i coś zaszeleściło za pnia­

się znaleźć ukryte 
zancka posiada zawsze trzech nieodłącz- kiem. 
nych ,,30juszników": - świerzbę, wszy i Teraz starano 
szkorbut. Ci "sojusznicy" szczególnie dali CKM-y. 
się we waki nowuprzybyłemu oddziałowi. Gdy umilkło kilka stanowisk, ruszyliś­
Por. "Biały" przybył z trzydziestoma kil- my do ataku wypierając Niemców z lasu. 
koma ludźmi, których leczeniem natych- Była to jedna z cięższych bitew, w któ­
miast się zajęto. rej ponieśliśmy straty w zabitych i ran-

Ale tak już się często zdarzało w naszych nych. Bardzo dzielnie spisali się "Janek", 
partyzanckich warunkach, że kiedy sądzi- "Marian", "Władek" i "Hanka" -,zawsze 
liśmy, że będzie mc.żna odpocząć, to dopie- w pierwszej linii. 
ro zac.lynało się piekło. Niemcy zagęszczali teren - przybywa-
Nast~Fnego dnia, po przybyciu "Białe- lo ich coraz więcej i więcej. 

- Musimy Wam powiedzieć - zwierza- 'hun", który winien odpowiadać za swe go", Niem::y ruszyli do ataku. Przeprowa- Nasza komenda aprowizacyjna daleko 
li się i1am AK-owcy - że jak się do was zdrady przed sądem ludowym, przebywa dzone przc!z nich niespodziewane natarcie wyjeżdżała, by przywieźć kartofle i ja­
przychodzi, to aż przyjemnie popatrzeć, obecnie w strefie amerykańskiej i jest d-cą pczwolHo im wedrzeć się głęboko w las, z kieś mięso. Trzeba było oddalać się nieraz 
jak radio wisi na drzewie i wszyscy żoł- tzw. kompanii wartowniczej. którego należało ich za wszelką cenę wy- o 50 km., a źe droga była bardzo niebez­
nierze mogą słuchać komunikatów. Jakaś Niemcy nie byli zdolni dać sobi radę z przeć. Walka trwala do s~mego wieczora. pieczna, strlczano szereg bitew. by móc 
inna atmosfera u was panuje, przyjazna, ruchem rartyzanckim. A teraz traciliśmy Z nasze; struny mi eliśmy kilku zabitych przywizźć furaż dla wojska. Od czasu do 
a u nas jest inaczej. dziesiątki dobrych żołnierzy i oficerów, i n.nnycn, ale i NilOmców też sporo już zie- czasu gotowano obiad tylko' z grzybów, 

Na drugi dzień Lublin podał do wiado- których w bestia13ki sposób mordowali mię gryzJo. Na skrzyżowani~ leśnych dróg których w lesie tym rosło bez liku. A mi­
mcści całego świata wiadomość o morder- zdrajcy spod znaku N.S.Z. Z kolei dowódz- zaszył się jeden ze szkopów z CKM·,em i mo ciężkich warunków walka nasza 
stwach popełnionych przez Brygadę Świę- two III-ej Brvgady im. gen. Bema donio- bił tak okropnie, że zdawało się, iż conaj- wzmagała się z każdym dniem. Samoloty 
tokrzyską NSZ, na żołnierzach Armii Lu- sło nam, że NSZ wspólnie z 2-tysięcznym mniej kompania ludzi obsadziła to stano- sowieckIe coraz częściej ukazywały się 
dowej. oddziałem Niemców w przeprowadzo- wisko. nad lasem. 

Pierwszym dowódcą Brygady Święto- nej obławie na oddział por. "Białego", wy- Front się ustabilizował, jeśli tak można Teraz :liebo nie należało już do Niem-
krzyskiej był Kerner ps. "Janusz", ,w lu- mordowało 65-ciu AL-wców! Była to stra- określić ówczesną sytuację. Linią demar- ców, tak, jak w pierwszych latach woiny. 
tym 1948 r, w Łodzi został on skazany na ta wołająca c pomstę do Boga. kacyjną tego frontu była dość szeroka dro- Samoloty krążyły nieraz pół dnia na 
karę śmierci, przez Sąd Polski Ludowej. Rozbity oddział por. "Białego" wycofał ga leśna, która prcwadziła do leśniczówki. przestrzeni 20-30 km. wgłąb zaplecza 
Zastępcą jego był słynny mjr. "Ząb". się do woj. ~rakowskiego i przybył do nas Teraz należało ustalić, gdzie Niemcy usta- niemieckiego i ani. jeden niemiecki samo-

W sierpniu 1944 r. dowódca okręgu ki e- mocno nadwątlony, unosząc ze sobą kilku wili CKM-y, a posiadali ich sporo. Naj- lot nie stawiał im czoła. Raz tylko widzia­
leckiego NSZ Bohun został przesunięty na rannych. Rannymi zaopiekowali się na- groźniejszym z nich był właśnie ten, o któ- !em spotkanie myśliwców sowieckich z 
d-cę brygady święt~krzyskiej, a jego miej- tychmiast lekarze, których trzech posiada- rym wspominałem. Wreszcie dojrzano go. niemieckimi - lecz finisz rozegrał się 
sce d-cy okręgu zaJął "Janusz". Ci ludzie, liśmy w sztabie obwodu. Ponieważ w le-I Ukrywał się za dość grubym pniakiem i gdzie.ś daleko, tak że wvniki walk nie by .. 
niegodni miana człowieka, mają na swym karstwa i instrumenty chirurgiczne byliś- czuł się bezpiecznie. "Iwan" z plutonu ty J;l.am wiadome. 
lumieniu setki istnień. Krwawy zbir ,,:Bo- my pierwszorzędnie zaopatrzeni, nasi le- sztabowego, obsługujący miotacz min m6-, (DA e.. n.1 
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Tadeusz Cll.qstohorskl 
Adiunkt UniweTs,ytetu Łódzki~go 

Dr. 

n. 
Starożytmy Rzym, przejąwszy pismo 'Zwykle 

I Grecji, również szybko zorientował się, :te 
było ODO zbyt powolne ,jeśli chodzi o za'Pilgy­
wanie pn:«ll.Ówie1\ czy to w senacie, czy w '!l­
dach. Idąc ~ladaml GrEków, ,twonyl! Rzymia-
nie róW1llleż coś w rodzaju stenografii, co no-
siło nazwę ,..not tyrorusiklch". Noty - to znaki, 
a ponierW'aŻ wymyśli iJe Tiro, n iewolnik a póż· 
niej wyzwolen.lec Ckerona, więc flItąd kh na-
~a "tyrońskle". Noty tyroflekie były to Zm!­
ki dla pojedyńaych wyrazów. Na wzór tych 
Dot mamy dzi ś w naszej mowie i piśmie, cały 
szereg slkrÓ'tów, ja1l:: PKO, PKP, KEr., PPR, PPS 
itd. Tego ironzaJu skracanie wyrazów 1>ocząt­
kowt ich lJiteTt\, to właŚlllie był pom1'6ł nymekl. 
W systemie Tirona każdy wyraz ' oZ:J.aczano 
początkową Jego literą, dla każdego odp,)wie­
druo modyfiJr.owaa;t1!,. - było to więc SWf.go 
rodzaju p/.smD 'WY.r<DOlVe. ,.Notowało .się" ber­
dlO ,~ybko, Me". byqo jedno wielkie ale, lIda­
nowic.1e not tya znamy dzi~ 25 tysięcy. Ta­
ką to ilo~ć 7.onaków musiał lIlieszcz~liw:r ad,,!;t 
s,:uki ste.nografi<:znej .wtłoczyć do swej g'o­
wy. Przeto niezbyt dziwi !!las smnl'tny fa.~t, któ­
ty wydan:yił się w Rll:ymie, że uczniowie ryl­
cami (ówczame iPr,lylbory rpisail"Skie) zamordo· 
wali nauczyciela, któ,ry zana:lto gorliwie fzpl­
kowal ich m'ózg owymi notami. P0mlmn "ud­
ności w wyu-czenlu slę mia.ły n:>l)' w państwie 
nytI1j5kim coraz to większe maczenie, . 'Ve 
W5zystk.lcl1 ipubll-cznych szkoła-::h "notaria" , to 
znaczy nauka not, lI'tanowiła sto:>i~ń wyższy 
"abece·darli" to znaczy nauki pi&m~ zwy!kłe.go. 

Od pisma zwykłego do stenoerafii 
pod-czu . . protok6łowanla posiedzeń, rOZlpraw 
tądowych, zjud6w, kongresów. Ponieważ pra­
ca ich Jes'! baa:dzo 7..-nudna, nieraz !Stenografuje 
nie jeden stenogrAf, lecz ~ÓW!lloczeŚlll.ie dwu, 
lub nawet całe biuro stenograficzne, w kJtórym 
pary zmieniają sil} cIąg la. Tra noiel pokonane 

W pierwszej c%ęAci artykułu pi.salHmy dzieje powstania pisma J jego stopniowy .rOll-I PERSPEKTYWY STENOGRAFII 
w6J. Dla przy§pieszenia spaaobu zapisywania !Jów Juź starotytnJ Grecy 'Mol'zyll pierw- Wyuczenie się biegłe 6'tenograJii, ~ 
uy rodzaj ,teno§raiJi "tachygraJl,s". Wynalozczo.ść ludzka po.mnęła 8.lę w tym kle,ru.nku ws'Ze<lJkie ooouooalenla, nie l_t łatwe, gdyi 
dalej. wymaga w:le<lkle.J wprawy, I IItl!iDo.graIk, i pw-

-------------------------------__________ • __ , mo - to właś<:iwie środki iko'!lllU!I11ikacyJlIle, 

ROZNICE MIĘDZY STENOGRAFIĄ 
ST AROZY1NĄ A NOWOCZESNĄ 

Podczu gdy Grek musiał się uc'!:yć klku­
nastu setek dowolnych znaków sylabowych, 
Rzymianin kllkuna6tu 1Y6ięcy znaków vłyra1()· 
wych, my d'Liś u-czymy się 25 znaków zasadni­
czych, UlcpoZi!laJemy się z dość prostą regułą 
oznaczania 6IImoglosek oraz z regulami 1Ilf."a­
canla. Sten<JgraIla lIiaro±ytna była t0 właści­
wie "chińszczyzna", operująca wielką lJośdl\ 
zncków, stworzony-ch zUiPeł.nie dowojnJe, zna­
ki stenografiI nowocze5nej wywod:ą lI'ę z 25 
znak6w zasadniczych, zmienianych według 
kisJych reguł. 

FraJlll"ji odczuto jd potrzebę stenograf:! w ca- przenoszllce naoSze myśl!. Stenografi.a - to !;ro­
lej pelni wówczas, gdy po 'Wielkiej Rewolu('ji dek noW5zy i szybszy, coś w a:odzllju lIamocho. 

du, r';6JIlO zaś zwykla - to środek flta.rszy, 
przyszło do protokółowania obrad Zg.omadze- 5 razy powolniejszy, có-ś w rodzaju zwy'kł.ego 
nia Narodowego . Niemcy i my zajęUrmy 5 ; ę 

wozu o zaprzęgu konnym. Katdy dOOme rOLU­
stenografią dopiero w wieku 19-ty:m. Warun- mie, że eamochód musi być bardnej sJr.ompli­
ki połityczne i społeczne, w jakich wówczas 
po'Z06tawaliśI!lY, 5ip'rawiły, że nie mogła S i ę kowany i że trudniej iposl/ł'Ść wpTawę ." po-
ona u lIlas rozwinąć w takim s'tOipnil\l, Jak w in- l5ługiwanilu się nim. Pom.!mo to Jednak mamy 

coraz więcej doorych szofe~ów, tak samo ma-
nych krajach, my coraz wi~ej dobrych 51em.ograf6w. Tak-' 

ZASTOSOWANIE STBNOGRAH'I samo bowiem, jak ciągły rozwój życia 6pO-
W POLSCE łec=ego ! gospodarcugo zmu6Za DM· do co-

POC'U\tkowo naJs:.z:ersze zast060wanie znała- raz 8zernego st<J60wa!!lla' lIa.tIlocho.dów, 4 po­
da stenografia w dziedzinIe II.dmln.i&tracjl ha'n- r:zuca.n!a trakcj1 kOl1Jllej, wll:nmJki te będę nu 
dlowej, Wielkla instytu-cje handlowe i przemy- lID.tlJS'Lały do coraz częst'5'Zego etosowanla s,te­

Stenografia nowoczesna ma}doW"llła coraz słowe, mające dziennie . olbrzymlą korespo,n- nografii w mieJ1IS'Ce pIsma -rwykłego, któ.re nIe 
większe zastosowanie, zwlasz<;za w m:drll roz- dencję do załatwienia, m11Szą się posługiwać mQże jl\.1Ż 1P0dołeć w5,zY6t'kim zadamiom, Jakie 
woju życia publicznego I handlowc!)'o. We etenografią, Widzimy następnie Bienografów wysuwa doba dzieieJs7.a. 
11_1111_1111~lllll!I:I!alln~lln .... lm_nll_lllJ_n" .... ml __ n"IIllIIIIIIIIIII~1II_IJn_"~IIII-.nn .... n"ar.nll~na:JiI~~ 

Żywy raport pokojowych osiągnlęf 
W u~ach .rzym5kich, 1>0 dziś dlleń sh'żą­
cyeh za wzór, jeśli chodzi o organizację, po- 1 
jawił elę Sipecjailiny tY'? urzędnika tzw, "nota­
riusa" (dzisiejszy nasz notariusz), załatwi a j ą­
cego ,we czynności przy pomocy not. Bodajże 
W6 W5zystkicb. mowach emopejskich potost!!ł 

na -Czerwonym Placu oskwie 
dl) dziś tywy p<lmni.k dawnY'ch not tyrańskich 
I'/' postaci ~aklch I5Mw, jak "notes" l ,,uoto­
wać", - uwiecznione w nich jest poj~ie szyb-
kiego zapisywania, . 

STENOGRAFIA NA WIDOWNI 
Noty tyrońekie, Jako ~byt truooe, n ie mo­

gły się długo u.tnymać, musiały ustll1'ić miej­
sca czem'll'Ś latwlejuemu. To właśnie stwonyl! 
Angliocy w wIeku n-tym I nazwali 8tenog,a!iq. 
Stenografia ta, to już stenografia nowoczesna, 
'I którą i dziś mamy do czynienia, PorzucJla 
bna grecką koncepcję sylabową j rzymską 
~oncepcję wyrazową w pierwotnych ich for­
mach i wróciła do koncepcji fenickiej, m:ano­
wicie do 6Iposobu o,parcia pisma na .o;nakac~ 
dźwiękowych. Znowu kawy dźwięk ma SWÓJ 
znak, ale podczae !rcty w piśmie zwykłym ,zJl{\­
ki d.iwie.kowe kreśli się częstokroć kilkoma 
ruchami -ręki, w stenografii nowo-czeos'tlej zaw­
ISze tylko jednym ruchem ręki. Na prZYKład 
takie "m" w plśm.ie zwykłym składa s;~ a~ 
z .trzech fragme:ntów graficznych, w stenogra­
fii bierzemy tylko jedem., mianowicie oetatni. 
I tak ze wszystkimi .Innymi dźwiękami - :z:aw­
sze odI>Owiada im ,tylko jeden, mozJiwie lIlaj­
prostszy znak. Poza tym w stenogPlfll nowo­
czesnej ka.żdy mak sp6ł.głoskowy prze'! odpo­
wiednią, prostą modyfikację przemienia SH~ od 
razu na mak sylabowy. Na przykład jakakol­
wiek spółgłoska rp,ogrubiona przybiera po so­
bie "a", obniżona przybiera "u", wyokrąglona 
- "o" itd. Dzięki temu w dzisiej,szej stenogra-
fii pIs?emy sylaby tylko jednym l'I!c~em ręki, 
I aczkolwiek oparta na znakach dzwlE~-kowyc~ 
jest ona właściwie pismem sylabowym, gdyz 
chwyta od razu cale sylaby, - uzupełn:eoie 
w 1P0~tad tzw. skrótów przemienia ją w więk­
szości wypadk6w lIla pismo wyrazowe. Tak 
więc stenografia nowoczesna, wychodząc z fe­
n ickiej koncepcji dźwięk<Jwe'j, o,sląga gre<kl 
Ideał pisma sylabowe.l1o. l rzymski: p:smd wy­
razowego, 

Imponujqca manifeslacia Iwórczej pracy 
MOSKWA, 1 maJa. I PM.nieJ spod łuku bramy Sipll6klej na kOllliu kóW" uła lI1I1tyterla, lUka, d_a, obI_Icsa. 

Czerwony Plac był odświębny I _trojny, złocistej maśd wyJe:żKl:J:a ml!!llster Sił Ztbroj- Na liUlach widniały osobliwe hleTogllfy - rom­
Swiecące bielą trybuny po obu \Stronach gra- nych, MARSZAŁEK BUŁGANIN. Na środku by, k6łecika, tTójkąty. Z!!lakl te m6wUy o tym, 
!!li to w ego mauzoleum Lenina zalPełnily się placu odbiera. on iTII.port dowod'iącego defi1adl\, ile rozbiły one na wojnie btlltlkrów, b-aterll, 
gośómi. Wojsko ustawione było w czworooo- obJeidża front woj6k, w,t~J- lila. trybunę możdrzleny. 
ki, li nad placem jaskr.awym blaskiem płonęło I wyglae:a do 'WoJua mowę powitaJin!l, A potem u. e.rt.ylerlę popehły ~. lłyło 
wlo~enne słońce. WojsIka TUS7.yły. Szli oficerowie akademii Ich dużo, ziemia 1>Od nimi d'lldlll.lla. 

11e:1: razy w życiu oglądałem jut ten oJbr7.Y- wojennych, szli eleW"! _Zi1>ól oficer6klch, uli Uroczysta defilada wojl5Jc garnb:onu m'OC­
mi plac i ludzi lIla nim, 7.lIDtygłych w ocze- wychowanJcowie szk61 dm. SuworoW8. 1 Nachi- klewskiego była wJdowJ"kiem 1mpoIIuJqcym, 
kiwaniu defi~adyl A przede;i za każdym mowa. Po czy:m na niebie pojawiły li, sam<l- Pr~ominała. ona tym wszystkim, któn;y byli 

razem z now" l;lłl1 odczułem e.p~ck~ IIlwiad:kami de.rIQady, ie mogł\ om żyć 
potęgę tego WSJPanialego obra.zu N a p I JI a ł • P e c l a l n i. d l a "G ł o 6 u" i praco'wać spokojnie, t& I>05~adaJ" 
Wskazówka na olbrzymiej, matowo sIłę nferdomnq I druzgocqcą, elłę. któ-
cz<l.J"nej tarczy zegara SpaskieJ Wie A L B K S I E J S U Z K O W ra Iab~pJec:za Ich pokoJowq pracę, 
ży Kaemlu zbli±ała się do 7.ł01&j cy lIll a. n T p o • t & r. d li j e c k l Ich honor J godnoJt. 
fry 10, O!klaski zagrz.mLały na try 1.uce.t nagrody .taHnow5k.1eJ Defilada wofls.kowa -':o1\O%y •• f~ 
bu'nach, STALIN I CZŁONKOWTI! A w6wczac Czeuwoll'ly Plac !illlały 
RZĄDU wstępują na granHowll try, . kolumny mle3zkańców .tollcy. Wi-
bUlIlę maa.l'L'Oleum Lenina, Staliin sotoi na try- loty, nIczym gromady ptaków rE bafkl. Z za- \ dzieliśmy 1>lynllCY 1118 tyei~y utandu6rw. Wi­
bunie, 1DJI"t1±y oczy przed fUllcyml promie- wrotn~ 6zybkościl\ mknęły nad maszerującym dzieliśmy jak pod 1~1ml jeodwab!nyml na­
niami słońca, ruchem ręki pozdrawia oklasku- wojskiem myśliwce, rz:tunnowce, bomb ? "-:c e , gaml W5;eJkkh bM"W l klS"ZJt~6w, prv;emI!6-uro­
jących go gości na trybun.ach, a. pod wpływem ja1l: fi'Z)"bkol?tne lrule, WTIlrtedUl:ll\'C d1.wI~1t wil.łY kolumny 6p(lrtowc6w, wy1:l4.jającycll ryt_ 
tego powit,lnego gestu wzmagajll 5ię \ rpotE)ll;- 6wo!ch silmków, przem!knęty aamoloty rakl~- mkznie 6we boki. , 
nleją owacje. - towe, a na ziemi duooillc gą~len1cami c illgnl- Po srport<lwcdch rlM'Zyla wIelka Mos-kwa: 
~1r.lmnllllll mtn!lll1\IHII1I11~lllJllIllJtili.lllJl1I ... III1I.I1iINlJllJmlil1',IriI!llllI1lml!l!lllllJ1llllllll11I;laIUlIJIIJlIJlJlI IJIIIIIJlnllll:ll lll i IQ I nlnlllln~I ~llIIlnlll1l11lJlnmli l : !I !J1 J1 l1l111nllll ll lllll ; I:JII!Inl ll l 'J1I11 zes.po Jy olbrzymich zakla dów, p racoWillicy , 

Osiągnięcia przemysłu spożywczego w ZSRR 
2 miliardy rubli na inwestycje w ciągu 2 lat 

W ciągu dwóch lat oorwej ipięciolatki itD,we­
stycje w przemyśle spożywczym ZSRR wyruo 
s,ly około 2 miliardów rubli. W 1941 r. moc 
wytwórcza {e.g<J prrzemys'łu WZ1ro&.!a znacznie 
dzięki uruchomieniu 2313 oowych, wzgl!ędnI€ 
odJ:i.lld'Owa.nych p.rze-dsl~biorstw, 

W Iroiku bii!'Żącyu:n przewklyw.a1!l>6 jeos·t je6So 
cze tIC'l.yblSze tem-I>O mz'woju rprremysłu spoo:y­
wczego: produkCja cukru W7.ro·śnie o 85 proc. 
w Bto'S'U11Jku do roiku ub.i:egłego koru!~ - o 

25 pro-cent, wyrobów CU'kTowniOŁyoh o 30 pro 
ce.."'lt, mydła - o 35 proc~t. 

W ubiegłym Iroku przemysł cukrowtD,Iczy 
wyprodukował 5 milionów pudów cukru ponad 
plan. W s€wrue byJo C2ylImy<:h 179 culkrownl, 
w smsunku do 151 w roku 1946. W 1948 roiku 
'llIr'Uchomi elę ·je~ZlCze 20 cuik:rown1. 

uczeni, pisarze, artyści, muzycy I inżynierowie, 
technfcy - ludzie 'W\!ózystkkh zawodów, człon­
kowie zwa'rteg<J <t brateN;kiego 5ipołeczeństwa 
radz·ie-ckiego. Nad kh głowami powiewały fla· 
gi I sz.tandary. Wyraziste plakaty d wykresy 
mówiły o tym, że mieszkańcy MoOS"kwy przyez1i 
na demonstracje z po-czudem. zadowolenia 
Z WIELKICH ZWYCIĘSTW NA FRONCIE 
PRACY. 

Mrióstwo lI\ld.zi było 4hl~ na Cxerwonym 
Placu - oJcoło 5-clu godzin 5"lero:ką 'WSItętgą . 
płynęła rzesza ludzka, zarpełniająca całą czero­
kość, od Muzem Historycz!I1ego aż do wybrze­
ża rzeki Moskwy. 

~mmnł wełniany wałUJ o ~ierwueń~two 

Duże osiągnięcia ma do rz.anotowa.nl.a. pne­
mysł pIekarsiki, którego moc wytwóTC7la zna­
cznie ip'rzekracu poz.10m pr.zedwojoen.ny, Mimo 
znie6ie.nla s)"SIteanu ika.rtlkowego, pn.emys! ten 
w ntpełnoki wywiązuje 61ę z zooania IMOp~­
otr:r,en4a ludności w -chleb. 

W przedslębiof'Stwacll przemyMu tłU67JC!W­
wego 6Jtosowana jest !D.OWO'C'le6.Thll ap-a.ra.t.u.ra. 
Przejście do ekstrakcji oliwy z nasion olei­
stych rprzy pomocy nowej a~a!tUTy zmni,ej­
sza dwukrotnie MIaty t rp<lzwala n.a zniesi'e­
nie ciężktej p.racy fizycznej. 

Aby wiedzieć, KIM JEST OCA NARODU 
RADZIECKIEGO STALIN, trzeba ohoć raz być 
na Czerwonym Placu podczaili demonstracji, 
Jakież entuzjalS-lyczne owacje wylbuchajl\ ~az 
po raz w ikolumnach, zbliżających się do try­
buny, Ludzie wołają: "Hurra", wiwatliują, iPod­
rzucają czapki i bukiety kwiatów, podnosz~ 
w górę dzieci. Wyczuwa się, że ka.żdy prag­
nie w ten sposób całym sercem wy.r1l2ić swą 
miłość, swa zaufanie. 

We wsp6łzawodnictwie tkaczy pracujących a Feliks Lechowsk! 152,3 proc. W PZPW 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 Nr 36 najlepsze wynik! uzyskali: Stanisław 
pierwsze miejsce zajął Bolesław Luciejewskl Malinowski (160 proc.), Michał Kolos (159,4 

proc,), Stanisław Wypych (158 proc.), Józef 
(147,8 proc.). Janina Gozdek osiągnęła 143,7 Mallszewsk! (157,B proc.) i Jan Pawlak (156 
proc., a Alfreda Ciszewska 141,6 proc. W proc.). W PlPW Nr 37 odznaczyli się: Edward 
PZPW Nr 2 ,"vyróżni1i się: Jan Ogiński (160 Rosiak (141,6 proc.) i Marian Snowarek (141,3 
proc,), Jan Dyksa (156,2 proc.) i Leon Grzy- proc.). W PZPW Nr 38 wyróżniły się : Ewa 
bowski (147,7 proc,). W PlPW Nr 3 odzna- Krysiak (160 proc.) l Janina Kozielska (159,7 
czyli się: J6zef Mazur (160 proc,), Zygm. Mor" proc.). W PZPW Nr 39 wysunął się na czoło 
go (1598 proc.) i Stefan Warkoczewsk! (147,1 Ignacy Szwanke (160 proc.). Czesław Jacho­

proc.). ~W PZPW Nr 35 Ignacy Tomaszewski I wicz i Franciszek Piskorslti osiągnęli po 127 
osiągnął 160 proc" Michał Snitala 159,8 proc., proc. 

• ?!Wg . 

stęp do teorii marksizmu 
. Cenne I poźgteczne dzIeło 

Zwracamy uwagą .n-as.zycll czytelników na 
wydaną osta.tni·o cenną ks iąż,kę AdiillIia Schil-f 
fa - "Wstęp do teorri marltsizmu", Książka 
ta wwelnl w Zcnacznej częścI l'llki, istniejące 
w rpolskiej literaturze marbistorwskiej, a wy­
pełnienie tych luk jest dzisiaj czynnością ko­
nieczną ze wzg·lędu na wzrost uinteresowa­
nJ.a się marksizmem w s.z,erokich kolach s.po­
łecll:eństwa I nieodzowną potrzebą udostępnie 
cia pol&kiemu czytelnikowi literatury związa­
nej z teorią ma'rkl5izmu , 

Auto'r - jak pisze w przedmowie - prag­
nął dać w swe j pracy "zvii ęzly wstęp·' do dal 
szych samodziElnych hada ń w tej dz i·edzinie. 
Ten .. wstęop" rozumi eć na.leż,;, w dwójakim 

maczeniu: po pierwsze przedmdo,tem wyklaoo 
są podstawowe z.agadn.ienia teoril mark5i:zmu 
o charakterz.e twl-a1o - pog,ll\dowym, !praca t 1'1 
oko wiSlkaz:uje !',acz.ej na lPewn>E\ Mg.adnienda, 
nie traiktują-c ich mon()grafic.z,n,ie I w-srz.echstrolIl 
nie, 

Rozważania swe o.parte lOa p.od.s.tawie dzieł 
~lasyków marksi1Jml\l, !podzielił Scha,ff na trzy 
części: 1) źródła d histo,rta ' m.arksi7.Inul 2) ma· 
terioaHzm dialektyczny ;i 3) materializm histo­
ryczny. W ramach każdej z tych ozęści maj· 
dujemy omówienie d wy}a,śnienie s.praw i za­
gadnień, 'związanych z tytułową kwestią pod-
staworwą· I 

,,-Wstęp do teorii marksizmu", jak za.znaC'lia 

Nii!! osiq.gnął j-.ae poa:iomu przedrwoj~n­
nego p'IZe<Illys! kOlOJSerwowy, 00 tłumaczy r.ię 
szczegó.Lnie dotk1iwymi 6tTa,talll.1l ponie..ionymi 
w okrel5i.e okupacj1 przez rolnictwo, 

W roiku 1948 osiągnięty wstanie pO'7,iom 
przedwo jenny w prodtuJkcji !kQruitur, powideł, . 
soków owocowych, 'Zielonego gr06ziku OiTa.I 

mrożonych jagód l! warzyw. prrzemysł cukro­
wniny I>O'wrócił w zupelJlości do MOr'tymentu 
p<I1Z€dwojennego: 

duotO<r bi~, n1e jest podJr~znJ!k1em w ści­
słym tego .sIowa zlIlaoz,eniu. W ~asadz1e praca 
prz,ezna.c;:zona. jest dla inteljg'encjd :I. słu-chaczy 

uniwersytetu, tj. dla tycl:t, k~6rzy pos'iad.ają 
podstawowe wiadomości 7. d.zled<Jiny filIozom 
l W .... iorii mozofit Uwauy czytelnik powinien 
znaleźć w kSłąźce pomoc do opano·wanda i 
zI'OzumielOl.a :z·asa:dnkzyrch pojęć z zakresu te­
orii ma'wizmu, 

Krąg czyteln.!ków, po-sz.ukruJąq'<llt takiej po 

Tym, dl!l- których plMę clJ.ddJym powIe­
dzieć jeszcze jedno: Cechą charalktery6tyczro.ą 
moskiewskJej, pierwszomajowej demonstracji 
w 1948 roku był CAŁKOWITY BRAK HASEŁ 
WOJENNYCH. Cała demonstracja była ZY­
WYM RAPORTEM NARODU, który pomyśLnie 
i przedtermlillow<J wykonał oLbrzymie zam!"e· 
rzenla powojennego planu pięciolebniego . Wio 
dzieliśmy samochody lIlowych typów, obrabiar­
ki lilowych kOIIlStrukcji, olbrzymie transparenoty 
mówiły o nowych odkrydadi w dziedzinie che­
m!!, fizyki i biologii, o nowych domach 'Zbu­
dowanych dla mieszkańców Moskwy d o lilO­

wych szkołach dla dzieci, o nowych klubach, 
lS2pita 1 ach, ambulatoriach. 

Hasła nakreślone na plalta.tach 1 traM,pa­
rentach podyiktowane były wolq f pragnIeniem 
twórczej pracy l pokoju, 

Swoi do swoich 
mocy :zwi'ęksu. się w Po'~ce 6~ta~e , Ksią~k~ Brytyj..-,kle min1s'l-eN;two skarbu oficjalnie 
Schaffa będąoa QlWoc·em szerokIej erudyCJI l '.. . 
sumiennych studiów naukowych autora, sta- podało do wJ.ad~mośCl, że .w bleZij-,:ym :ygo-
nie się niewątpliwie d1~ tycl\. właśnie czy tel-I dniu rozpoczną Enę rokowaltla hcmd/owe z Iran­
niik6w barctzo pOrlytecznym źród-lem marksis- kAstowskq Hiszpaniq, 
towsklego uświadomienia. B.D, Przedstawidele brytyjskich ministerstw 

') Adam SchaJf. Wstęp do teo,rii maJ1ksiz-

mu (wydanie drugie) - WarSZilwa Sp 
Wy·d. "Książka" 1948 r, - str. 260 

handlu t skarbu :przebywają w Madrycie. 
Jak 6ię dowiaduje korespondent "Te~epres' 

su", misje handlowe ge.nerała F~anco udały 

s-ię do Paryża, Noweg<J Jorku l Londynu. 



Nr 12~ Sfr. 5 -
szczytna rywalizacia 

Kto eżmie g6rę = "Szajbler" czy .,Harak"? 
z kolosów Majowy łańcuch współzawodnictwa 

Wełna nie pozostaje w Iyle 
w okresie przedmajoWYII1 również fabryki 

wyrob6w wełnianych brały na ~ieble odpo­
wiednie zobowiązania. I tak PZPW Nr 36 i 
PZPW Nr 37 zobowiązały się wykonae plan 
roczny na dzień 15 grudnia rb., a PZPW Nr 3 
na 10 grudnia rb. P'lPW Nr 1, PZPW Nr 4, 
PZPW Nr 33 i PZPW Nr 38 zobowIązały się 
wykonać plan roczny na 1 grudnia rb. Naj­
wcześniej chce wykonać roczny plan produk­
cyjny załoga P'lPW Nr 6, bo już w dniu 30 
listopada rb. 

Pyziakowa Maria 

Wprawdzie tkaczki 1 przodownice z Rudy 
oraz dyrektor Zakład6w, tow. Łęgosz, mieli 
przede wszystkim Pabianice "na oku", gdy w 
ostatnich dniach kwietma przeszli na obsługę 
10 krosien, lecz - jak to często bywa - los 
spłatał im figla: Jako główny rywal najnie­
epodziewaniej w świecie wystąpił "Szajb.ler" 
2:e swoimI. "dwunal!ltkamI". Sensacyjna ta 
wiadomoś6 przyjęta zostala w Rudzie jak 
"grom z jasnego nieba". "Aha, to tak? Nie 
mogli nam darować, że my jesteśmy pierw­
~i we wsp6łzawodnlctwie majowym? I Ale to 
nic, towarzyszko, my się ich nie boimy ... myś­
lny już słys.zeli coś nie coś o tych Ich "dwu­
nastkach·· ... 

Tak "folgują" sobie ludzie u "Horaka". 

Muszę przyznać, że domyślniki te trochę 

mnie ł:alntrygowały, to też postanowiłam 

p6jM 'd~ Nowej Tkalni 1 na własne oczy zo­
baczyć, Co 1 jak. A t~raz musżę z kolei szcze­
rze 1 otwarcie powiedzieć moim przyjacio­
łom z Rudy: "dwunastki" u "Szajblera" idą 
najnormalniej w śwIecie - ani pomoc nie 
została tu powiększona, ani osnowy, ani wą­
tek, nie są "anormalne", ani w ogóle żadne 
inne cuda nie dzieją się przy robocie. Natu­
ralnie, że osnowy daje się. na "dwunastki." 

Seweryniak Józefa 

najlepsze, zrobiono też próbę nawijania osno­
wy na większe cewki. Tymi ostatnimi tkaczki 
nie są jednak wcale zachwycone dlatego,' że 
mają więcej zryw6w i wolą wróci6 na po­
",rzednie małe cewki. 

Co m6w1ą o swym wyczynie główne bo- [ t 

haterkl s Nowej Tkalni? Zastałam je tylko I 
dwie r;e zmiany popołudniowej, t. zn. tow. 

tow.: Korzeniowską I Eugenię ossen;lowską.! 
Swobodn1e i z poczuciem swej siły chodziły I 
sobie długim gankiem, niczym pogromczynie i 
dzikich zwierząt. A "zwierzęta" są posłusz- ; 

na, jak baranki, zręcznym rękom tkaczek . i 
- Chodzą, jak złoto - m6wi radośnie tow. i 

I 
I Kor7(niows~ ~. 

- Czy praca na "dwunastkach" jest o wie- USscJllLOwska 1!wa Michalak Marla 

W ten' spos6b wróciła Genia Ossendowska 

le cięższa, niż na "sz6stkach"? - Tow. Korze­
nIowska patrzy na mnie z politowaniem i !la 
ucho tłumaczy mi: - Ależ wcale, a wcale, 
to"varzyszko... tylko to jest tajemnica... bo na Nową Tkalnl_ę. I nie żałuje tego wcale. 
może o tym nie trzeba pisać w gazecie... Jak powodzi się dwu m pozostałym pionier-

DwudziestoletnIa Genia Ossendowska jest kom na "dwunastkach", tow. Seweryniako­
podw6jnie uradowana swoją "dwunastką": wej i Pyzf.a.kowej? Ch06 nie ma Ich w tej 
jako dobra, świadoma ZWM-ówka rozumie, chwili przy pracy, m6wią za nie ich kartki, 
co to ma za znaczenie dla kraju, a jako zatknięte na krosnach: 70, 71 tysięcy wątk6w. 
dziewcz!,n~ sa~10tna, .san:o?7.ielnie zarabiają- Koleżanki ich obliczają na poczekaniu: "to 
ca na zycie, cieszy Się lUZ teraz swą przy- 1 
szłą wypłatą. I będzie około 140-150 procent normy". 

_ Proszę tylko nie myśleć _ zastrzega sl~ I Zresztą, co tu dużo szuka6 l docieka6 -
- że dotychczas na "sz6stkach" zarabiałam faktem jest, że "dwunastki" nie były po­
źle, - nie, żyłam całkiem dobrze z moich i mysłem poronionym, a naj dobitniej świadczą 
15, 16 tys. złotYCh miesięcznie. A, że teraz! o tymUczne zgłoszenia nowych amatorek. W 
będzie więcej, to jeszcze lepiej. I tych dniach - na ~.dwu~astkl" przeszły towa-

Choć krosna idą dobrze, na długie rozmo- rzyszkl: Szczepańska l l\fIchalakowa, Instruk­
wy Genia nie ma czasu. To przecież wielka I 
odpowiedzialność _ 12 maszyn. W przelocie torki młodzieży, a jeszcze Inne zgłoszenia na-
od jednej maszyny do drugiej· zdolalam płynęły do ~ady Zakładowej. 
uchwyciĆ tylko kilka jeszcze ciekawych o niej I Jakle będą zarobld tkaczek - pIonierek? Te­
informacji: jako tkaczka pracowała zaledwie go jeszcze w tej chwili nie wiadomo. Towa-
8 mieSięcy w 1945 roku. Potem zabrali ją na rzyszki jednak są spokojne - nie oszukano 
Księży Młyn, do biura personalnego. : ich przy przechodzeniu' na II krosien, nie 

Niezależnie od tego, zobowiązała ~ę załoga 
PZPW Nr 38 do przeprowadzenia w roku 
1948 planu malej racjonaliza.cji 1 to w całej 
rozciągłości. 

Dziewiarze w 1-szomai·awym 
wspołzawodnictwie 

Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Dziewia~­
skiego zorganizowało w ramach obchodu SWlę 
ta Pracy urocllystą Akademię dla pracownik6w 
Zakładów Pracy podległych Zjednoczeniu. 

W części oficjalnej treś:lwe przemówienie 
podkreślające konieczność i ważność dla świa­
ta pracy zjednoczenia obu partii robotniczych, 
wygłosił Naczelny Dyrektor Zjednoczenia, 
tow. S. Bajerski. 

Znac'lenle święta l-szo MaJow8łJo om6wi1 
ob. Kwie:.ień. Następnie przedstawiciel pra­
cowników ob. Sródka odczyta! rerolucJę Mad 
czącą, że pracownicy Zakładów podległych 
Łódzkiemu Zjednoczeniu Przemysłu DzIewiar­
skiego w Łodzi przyrzekają roczny plan pro­
dukcji wykonać przed l-sq:ym grudnia 1948 r. 
Odczytaną rez·olucJę zebrani w liczbie po­

nad 1200 osób przyjęli z entuzjazmem. 

ZMIANA LOKALU SĄDU l'JBEZPIECZEN 
SPOŁECZNYCH 

Jak się dowiadujemy, Sąd Ubezpieczeń Spo­
łecznych w dniu jutrzejezym. z ~achu pny 
Placu Dąbrowskiego 5 prr;enoll się do nowo-

_ Strasznie się tam nudziłam _ wspomina skrzywdzą więc Ich l teraz, gdy obsługują 
'., dwa razy tyle. A, że pionierska Ich praca I wyremontowanego domu dawnej hipoteki przy 

swoJą kanerę urzędruczą młodziutka tkacz- idzie dla dobra calej klasy robotniczej - ul. Nowotki 21. 

ka - zresztą było ~as trzy, a robotę mogła I tę rzecz zrozumiały one już dawno. . I Od piątku wit}c wS2:ystkle .prawy będą r01:-
doskonale wykonać Jedna. H. W. patrywane w nowej siedzibie Sądu. 
1I-11II-1I1I-1I1I-11II-1II1_11II_11II_1;n_IIII_IIII~III1-IIII-nll-IIII-IIII-IIII-III1-1111_1111_1111_1111_111_0 

Barwna kaskada tkanin na . Targach Poznańskth 

" 
lac włókienniczy' budi og' uy podziw 

(Od specjalnego UJgslann'ha ""Glosu"'} 
POZNAŃ, w maju. 

"Palacem w/6kiennlczym" - nazywają zwie­
dzający olbrzymi pawilon Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego. 

przemy3łu wełnianego. NIe mniej lnteresujlt- wych .popularyzowała naletycJe znaJd Jabrycs­
co wyglądają stoiska przemyslu włókien ne swolch fabryk. Natomiast daremnie szuka­
sztucznych, przemysIu dziewiarskiego l wM- liśmy tych znaków w wielu I=ych stoiskach. 
kien łykowych. Oddzielne stoisko w pawilonie CZPW'ł. uJ­

To, że ta właśnie nazwa utarła się na Mię­
dzynarodowych Targach Poz:nańskich nie jest 
przypadkiem. Przepych barw, kaskadami po 
prostu bijących w oczy, bogactwo de5enl, do­
skonała jakość wystawionych eksponatów są 
czymś tak niespodziewa·nym. że większość 
zwiedzających staje w oszołomieniu, nie w_e­
dząc, gdzie się obrócić. 

W sto'iskach dyrekcji przemysłu bawełnia­
nego podziwiamy więc wzorzyste, r6żnobdrw­
ne kretony, doskonałe pł6tna, ręczniki, k()"zu-
16wkę, popelinę 1 różne inne artykuły z ba­
wełny. 

W stoisku dyrekcji przemysłu jedwabni­
czo - galanteryjnego widzimy tkaniny ze 
sztucznego jedwabiu, plusze 1 dywany. Prze­
pię'knie prezentuje się stoisko Centralnych Za­
kładów Jedwabiu Naturalnego w Milan6wku, 
gdzie bez przerwy gromadzą się tłumy, które 
po prostu oczu oderwać nie mogą od wrzorzy­
stych tkanin, chusteczek itp. 

Wyjątkowo gustownie l.lrządzono 6toisko 

Stoisko przemysłu konfekcyjnego przedsta- ' muje (podlJbnie jak w roku ubiegłym) ZJedno­
w:a się może mniej efektownie, .a,le tysiące czenle Budowy Maszyn Włókienniczych, które 
wystawionych komple.tów I umieszczone na wprawdzie organizacyjnie jest częścią składo­
nich wywieszki "umundurowanie dla wojska", wą Centralnego Zarząd~ Przemysłu Metalowe­
"umundurowanie dla kolejarzy" itp., świadczą go, ale związane jest ścisłymi więzami z prze­
o tym, że przem-r.;ł konfekcyjny wystawił m}słem włókienniczym. 

w swoim nieco monotonnym stoisku prodult- Wystawiono tu szereg ciekawych eksp0!la-
cJę naprawdę masowq. t6w: zesp6ł zgrzeblny - maszynowy, kro&no 

Ciekawą inowacją było . w roku bieżący.:n p6łautomatyczne na wełnę, krosno automa­
zo:ganizowa.nie stoisk przez poszczególne fa- tyczne na bawełnę, 6'konstruowane w Łodzi 
bryk:. Trzydzieści kilka czołowych w prze- automatyczne snowadło 6zybikobieżne, zwpeł­

myś!e włókienniczym fabryk otrzymało prawo nie oryginalnej konstrukcji krosno automa­
wystawienia pod własną firmą swych wyro- iyczne na wełnę, samoprząśnicę w6zkową ty­
bów, przodujących w danej branży pod wzglę- pu S5 (nowość na światowym rynku rn!szvno­
dem ja;nści i w·yglądu. wyro) i maszynę do szy<:ia o napędzie elektrycz­

Sądzę, że eksperyment ten w. zasadzie uznać nym (dla przemyshl konfekcyjnego). Wyst4· 
należy za udany i to zarówno pod względem w'ono r6wnież części zamienne do naszyn, 
handlo'wym, jak i propagandowym. Niemniej wYPlodukowane W naszych fabrykacb. 
'wypada podkreślić, że w i ększość firm wlaśc!- Niektóre z wystawionych ma5zyn, Jak np. 
wie nie organizowała swych . stoisk pod zna- sn()wadło, krosna 1 sellak tor znajdują 6ię 
kiE'm swoich barw, swojej ma.rki fabrycznej. w ruchu I tłumy zwiedzających, a przede 
Jedynie DyreJ{cja Przcmyslu Włókien Łyko- wszystłdm liczni włókniarze zwiedzający T.u-

------------------------------------------------------------ gi Poznańskię, gromadzą się bez przerwy wo-
Dorobeftf praC., za RHiedzą kół tych "nowości", żywo inte,resując się ich 

c s 
Jednym z IliajqJowa:iJruieJ!Szych !!la-szycl1 part­

ner6w w wymi,amJie międzynarodowej;j we 
wspólpracy gospodarczej jest bramI naród cze­
E>ko - stowa'Okd. Trzeba bowiem stwierd.zić, iż 
olbok sentymE\llt6w i wsp6lnych dm.teresów po 
litycZ!llych łączą nas :r6vrruież Siprawy gOSipO' 
da.rcze.: wiele surowców produkowanych u nas 
brak - Czechosłowacji, rz;aś mnóstwo 10warów 
potrzebnych nam, wyrabiają właśn"e nasi :za­
chodni. pobratymcy. 

Już przed pierwszą wojną światową sIano­
wiły prowincje czeskie najpoważn,iejsze ośrod· 
ki przemysIowe w b. monarchi~ austro-węgier­
&kiej. Po pierwszej 'Wojnie świa'towej potem­
cjał go-spodaTczy Czechosłowacji uległ dalszej 
rozbudowie i w re.zultacie !Stała !>ię Czecho­
słowacja jednym z najpoważnliej.szych państw 
przemysłow·ych. Stanowiła ona obo'k Niemiec 
pi,erwszą potęgę gospodarczą w Europie Srod 
kowej j Polu dniowo - Wschodniej. Obecnie, 
gdy dość duża część przemysłu niemieckiego 
znalazła się w granicach nowej Polski i gdy 
Niemcy rozdzielone są na dwie czę.kl, stanowi 
przemysI czeski nięwqlpliwIe największq o/)ok 
Związlw Radzieckiego polt;qę gospodarczą na 
wschód od linii Kilonia - Triest. 

Wprawdzie produkcJa węgla kamiennego 
w Czecho-słowac}i illTI"portującej węgiel od na<s 
Dle jest zbyt wielka (16 mil. ton], alle już wy-

konstrukcjq 1 prcrcq. 

ł W'ł6kniarze mogą być ,;,pokojnl. Baza tech-r .". e m y s u .,. e s e o !liczna dla modernizacji przemysłu w/6klenni-
... 4Jm czego I dla jego rozwoju zostało już w Polsce 

dOIbycie węgla brunatnego 05~ągnęło w roiku 
ub. 23 mil. ton. 

Produkcja energII elektrycznej wyn.iosła w 
Czechosłowacji, liczącej olk. 12 milionów mie­
szkeńc6w (polowę tego co Po,iska.). blisko 7 
miliard6w kWgo-d1Ji1Il, czyli :z.naCZ!llie więcej 
ruż w Po lsce. 

Produkcja staJi surowej osiągnę.ła 2,3 mil 
ton a wyrobÓw walcowanych 1.6 miJ. ton czyli 
o 60 proc. więcej i!lI.iż w Po.lsce. 

14.000 wagonów towarowych, 1.500 wago­
n6w oso,bo'wych, 234 parowozy, 15.000 samo­
chodów, 40.000 motocykli, 200.000 rowelrów, 
76,000 maszy.n do stycia i wiele, w ie·le tysięcy 
różnych in.nYGh maszyn pierwszorzędnej ja,ko­
ści wyprodukował przemysł czeski w roku u­
biegłym. Dos'Ławy jC'go sz.ły nie tylko na po­
trzeby rynku we·wnętrznego, /lo!e na eksport, a 
między i'I1nyroi i do Polski. 

Równid produkcj.a przemysłu tak zwanego 
lekkiego była n.le mała. 

W ciągu jerlnego roku wyJprodu'kowały oe 
Slkie filbryki 21 mi.Jion6w par obuwia skórza­
nego i 20 milionów pa:r obuwia gumowego. 
Pewne ilości lego obuwia sprowadziliśmy nie 
dawno clo Polski. 

Wielką.e sukcesy mają również do zano>\o­
wania f,l.1) ryki włókiennicze papiernicze, che­
miczne' ltd. 

Czesi jak wiadomo, nakreślili sobie Ile. la-

ta 1947 j 1948 Toik t. zw. dwuletni plan gospo­
darczy. Mimo sabotażu, orrgan.irl;{)Wane,go przez 
e,lementy antydemokll'atyCZ!lle, które do nieda­
wna gnieździły się w wielu ośro·dkach życia 
gospodarcze·go Cz echo-s-łowacji , kTaj tem dvięki 
wysiłkom swej zdolnej i praoo'Witej iklMy ro­
bOltn,iczej oraz d'wiej części dntellgencji pracu­
jącej plan pierwszego wku dwulatJki wykonał 
w 101 proc. 

Najlepsre wyniJk:! osdągnęły przemysły: 
papierniczy (113 proc.), hutnictwo (111 proc.). 
i skórzano - gumowy (106,8 proc.). 

Nie wylkonały natomiast plapu prremy­
sly: metalowy, chemiczny ;i szklallly. Wynrki 
pozostałych gałęzi prllemysłu wahały 5lię w 
granicach 100 procent. 

Unieszlwclliwienie reakcji w Czechosłowa­
cji i energiczna walka ze szkodnictwem, jak 
również przeprowadzenie nacjonalizacji prze­
mysłu, (wywIasz,czenie układów pracy, Ucz.ą­

cych powyżej 50 p raoCO Wl!lik6 w) przycly:niły 
Slię do tego, że w TOku bi.eri:ącym, w drugim 
roiku planu dwuletnioego prZ'em)"Sł czechosło­

wacki o,<,·iągnie jeszcze lepsze wYl1liki, aJ!riże,li 
w roku ubie<;łym. 

W ten sposób slaje się dla nas przemysł 
czeskI z roJm na rok J z miesiqca na miesiąc 
kontrahentem coraz cenniejszym I pewniej­
szym. Z takim partnerem warto pracować 

L 

stworzona. Za rok, dwa, trzy w fabrykach na­
sry<h pracować będzie coraz więcej nowo­
czesnych maszyn włókienniczych. 

III 

Nie zapomniano również o tych, co tworzą 
te p iękne 1lkaniny, te "cuda", od kt6rych zwie­
dzający (a zwłaszcza niewiasty) nie mogą po 
prostu odejść. 

Sciany pawilonu włókienniczego ozdobIone 
sq por/retami przodowników pracy, najbar­
dziej zasłużonych robotnic i robotnik6w. Po­
znajemy wś·r6d nich fotografie KorzenioW5lkiej, 
Sawickiej i wielu innych, populaornych w ło­
dzi przodownic, "bywalczyń" naszej tablicy 
zwycięzców. Wokół tych portretów zbierają 
się nie tylko łodzianie I przybysze z całego 
kra ju, ale i goście 'zza granicy. Boha terslwo 
naszych przodowni ków pracy znalazło w Pozna­
niu sprawiedliwą ocenę. 

Liczne wykresy umieszczone na ścianach 
ilustrują w przejrzysty sp05ób osIągnięcia pro­
dukcyjne i socjalne. przemysłu włókienniczego 
i poszczególnych jego jednostek organizacyj­
nych. 

Wychodzi się z pawilonu w1:ókien.niczego 
z wrażeniem, że wł6kniarze (obok górnik6w, 
metalowc6w i kolejarzy) zupełnie 6łu5znie :na. 
zwani zo~"'·li orzodufqcym oddzfaJem klasy ro-
bo/nlczeJ. .W', L,. 



PowIetrze • slodce • zabawa 

12 ogródków jordanowskich w Łodzi 
D~latwa dzielnic robotniczych znajdzie 
_ op lak.. I rozrywki 

Wy4Ji1ll !IIetacjl Zarz~du MI~jlSkojego półkolonII dla dz1ed, pozostaj!l(:ydl w mtH<:le. 
otnym~' na te cele 1 milion złotych "I kredy- Obecnie czynny już je6t ogródek w Parku 
t6w Mln .0 d'budQ wy. Kwota ta będzie zużyt- Staszica i w parku im. Sienkiewicza. 
kowan. na nowocze~;ne u.rządzenia ogródków. Należy zaznaczyć, że również dzielnke ro-

W ogródkach jOTdanowskich dzieci pod 
okiem fachowych instruktorów będą korzysta­
ły z~ 6p()I!tów l 7iśiliaw na świeri;ym powietrzu. 
Do chwili zamknięcia roku szkolnego ogród­
ki będl\ czynne w godzinach poporudniowych, 
a następnie prz~-z cały dzień, 6tanowiąc rodza i .............................. 
Co usłyszymy przez rad:o 

bo tni<:ze, do tycbczas pozba Wlone ogródk6w 
jordanowskich, w roku bieżącym u1:y6kają kil­
ka ogródków: tak więc powstanie ogródek jor­
danowski na Nowym Zło tnie, na Marysinie, na 
'Polesiu, na 2;ródliskach, Leczniczej I Wyso­
kieJ. 
,~~~~~~W"'w'~"'---"'''-~~ 

Goście zza oceanu w Lodzi ł 
Przyjazd delegacji Polonii amerykańskiej ł 

w dniu wczorajszym przybyła do Łodzi Radogosz<:zu, następnie .'Z'pltal PCK pn:y ł 
delegacja Polonii amerykańskiej. W skład ul. Sterlinga, oraz szereg ł6dzkkh fabryk. 

Wieczorem byli nil przedstawieniu "Omył-
delegacji wchodzą Polacy Ie Stanów Zjed- ki" w Teatrze TUR-u.' I 
l noczonych ~ Kanady. Gokie prIyjmowanl Dzisiaj goście %Za oceanu "ZWledzl\ pre-

byli wczoraj przez prezesa OKZZ, tow. Wi- wentorium dla dz ieci zagrożonych gruźliq 
dawskiego. Zwiedzili zgliszcza więzienne na w Rudzie Pabianickiej. (z.) . 

_ ..... ~-..-. ~. _"'ft""' __ ........... _ .. ,.~I"Ił_ ............ ~I"Ił. ,..."-,...,,~-._,ft, 
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'~~L~) 
OGOLNOPOLSKA KONFERENCJA W ł..OD71 

W SPRAWACH AKCJI oSWIATOWEJ 
W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 

W dniach 21 1 28 kwietnia br. odbyła td4 
w Centralnej Szkole Zwiąrk6w Zawodowyell 
w Łodzi Ogólnopolska Konferł!Jlc~ pojwięco­
na IpraWQm ojwlatowym w swi~ka.ch s .... o­
dowych. W konferencji W"Jłę1i udElałl .ekre­
tan Komisji Centralnej ZwiązkÓW Zaw;odo­
wych ob. Gebert, kierownik wydziału kultu­
ralno-oświatowego Centralnej Komisji Zw11lx­
ków Zawodowych ob. CleśI!kowska. d~. d~ 
partamentu w M'1n. Oświaty <tb. Dr ta.nn. 
Kormanowa, oru dyrektoTIV nkół nl'łuk6vr 
zawodowych I referenci szkolenioWi samądów 
głównych związk6w zawodowych. 

Na konferencji omówiono plu precy •• 
d,rugle półrocze 1948 r., który pnew1dui. 
przeszkolenie 20 t~ięcy aktywistów Z"Wi!lZk<l­
wych. 
Nast~pnie obnemle omówlono datydl~­

we osiągnięMa na polu walki I analfa~­
mem, i n!tkreślono plan tej akcji u drugie 
p6lroCIe b. r. ' 

Refer.tt o sytuacl1 polltycmeJ wygło.tt _ 
kretan Komisji Centralnej Związków Zawo-
dowych ob. Gebert. ' 

Uczestnky konferencji opodatkowalf 11f1 aa 
rzecz budowy Domu Zjednoczonej PartU. 

Reorgan~zacia Domu Starc6. 
Jak się dowiadujemy, Dom Starców pny 

ul. Kątnej, -znajdujący się 'pod kieTownićtwem 
Wydziału Opieki Społecznej Zarz!tdu · Miej­
skiego, ulega reorgani"Zacjl. Miaill()wid. 1ITU­

chomiony z~-ta.je w Wiśniowej GóT7A dntgt 
Dom Starc6w, przem.aaony dla tych, b6ny 
je6zcze majlł chęć i mogił prllcowac!:. 

W Wiśniowej Górze specjalalt i4lstruktonT 
zorganl-zujl\ ujęcia dla lPta«Ó'W, pr2oeważDi. 
ręltod!.ie1.nkze. Zo.tanlł oni tam s.tradnleD1 
pTXy a7JC1:otkanhr1. , innych pT~<:aĆb .. 
nych. 

ODCZYT W N. O. T. 
W piątek, dnia 7 maja 1948 r. o godł. tt w 

lokalu N. O. T. przy ul. Piotrkows.ldej 102 pre­
zes Oddziału Ł6drzkiego Stowarzyszenia Inty­
nierów i Techników Budownictwa Prof. AlfonI 
Gravier wygłosi odczyt na temat .. PrzyTodzo­
ne prawa rozwoju wielkich miast". 

'.00 Na'bofeństwo 'Z kościoła Sw. St. Kostki w 
W-wie. 10.00 .. Przekrój Wroclawia" - audy­
cja regionalna. 11.00 (Ł) Program na dz iS. 
11.05 (Ł) "Na widowni tygodnia" 11.15 (Ł) 
Kwadrans muqki "Na nutę ludową" (płyty). 
11.30 (Ł) "Kolorowe m:asto". 11.40 (Ł) Muzy­
ka z płyt. 12.04 Poranek symfoniczny. W przer 
wie - "Romantyczny proletariusz w literatu­
rze rosyjskiej" - felieton. 13.30 Audycia świet 
licowa. 14.10 Grieg - Sonata skrzypcowa. 
14.40 .. Gwiazda - słl1chow'sko. 15.25 (Ł) Mu­
'lyka taneczna (płyty). 15.55 (Ł) Humoreska Z. 
Fijasa p. t ... Ekscentryczna sąsi'ldka". 16.05 (Ł) 
Utwory skr'lypcowe. 16.25 (Ł) "Reymont w 
oczach dzisiejszej WG;". 16.40 "Pyza orze nil 
traktorze" - słuchowisko dla dzieci. 17.00 
"Podwieczorek przy mikrofonie". 17.45 RUL -
"Piotr Michałowski" - plprwszy malarz polski 
na skalę europejską", 18.00 .,Dla każdego coś 
m:łego". W przerwie - "Colas Breugnoń. 19.30 
(Ł) Transmis}a z meC'lU piłkarskiego Bratisła­
wa - Łódź. 20.00 Dwmnik. 21.00 "Na mu­
zycznei fali". 21.40 "Otwarte drzwi" . 22.00 
.. 60 minut muzyki tanecznej". 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 Program na jutro. 2325 Mu­
Iyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert ŻyC71 ń. 0 .35 

Terminy łegorocznyc egzaminów 
Komunnat Kuratorium łódzki ego Okręgu Szkolnego 

Kuratorium komunikuJe, te termlnv egzami­
nów w bieżącym roku szkolnYm ustalone 1:0-
stały, lak następuje: • 

1) w państwowych liceach ogólno-ks-złakl\­
cych: 
e~Famłn piśmlertny rozpoczyna się w dniach 

10 I 1 l maja o godzinIe 9 rano; 
egzaminy ustne rakończone zostaną do dnia 

W PZPB Nr 1 W TKALNI PRACOWNI-I KOWSKA 173.4 PROC. Na 8 krosnach wY­
CE, KTORE PRZESZŁY NA OBSŁUGĘ różniły się: Regina Poros (175,8 proc.) ł Ju-
12 KROSIEN OSIĄGNĘŁY NASTEPUJĄ- lia Wojciechowska (164,8 proc.). J6zefa 

, Bienick osiągnęła 175.8 proc., a Zofia Ku-
CE REZULTATY: GENOWEFA KORZE- backa 168,8 proc. W przędzalni 13 strony) 
NIOWSKA 140 PROC" A EUGENIA OS- odznaczyły się: Marcjanna Janik (171 
SENDOWSKA 130,'7 PROC, proc) i Józefa Grądzka (165 proc.) . 

Na .. szóstkach" wysunęły się na czoło: W PZPB Nr 4 w tkalnI (16 kTMlpn auto-
Janina Jurek (160 proc.) I Helena Palkow- m'1tycznych) pierw,ze miejsce zajął Józef 
ska (156,7 proc.). Stefan Pałczyński uzyskał Sobcza!t (173 proc.), Janina Rozpara osią-
154,3 proc., Anna Ramus 151 proc. We "'n(>~a 171 proc. W przędzalni odznaczyła 
współzawodnictwie ze~po!owym: zespół ~ię Wanda Cie~12k (160,1 proc.). 
Engla osiągnął 110.1 proc., wyprzedzając W PZPB Nr fi w tkalni (,.szń~tki"l wY­
zespół Kiblera (105,f) proc.). Zespół Stola- różniły !'ię: Wanda Sr:r.elc7.yk (163,9 proc.) 
rza Stefana (109,5 proc.), uległ zespołowi i Mari;,! Ługow,ka (J 62.7 proc.) . l\Iaria R;'!j­
Stolarza Zygm. (122,9 proc.). W przędza 1- ska (4 krosna) osiąr.-nęła 1'72.3 proc., a Ma­
ni odznaczyły się: Maria Dubis (166,2 proc.) ria Miśkiewicz 153,1 proc. W przędzalni 
i Maria Raczkowska 061,3 proc.), 750 wrzec.) oomac?:yłv się: J';7.da Micha-

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI 16 lak (149,8 proc.) I StaniSława Smyczek 
STRON) UZYSKAŁA JANINA MUCHA '1465 pro,.. .). Ze~nóJ Mańkuta (130,8 proc.). 
134,'7 PROC., A ANNA CIESIEI.SKA 133,9 wYD!"7"dziJ z"'spół Pacholaka (1293 proc.). 
PRQC. Felicja Maciąg (4 strony) osiągnęła W PZPB Nr 9 w tkalnI na fi krosnach 
138,5 proc. Apolonia Szlocha 136,3 proc.. ,iprwsze miPjsC'p zajęła Feliksa Pakulska 
Bronisława Olejniczak 134,5 proc., a Hele- (164,8 proc.). Stani~hlw Kubik uzyskal 
na Brzozowska (3 strony) 143,8 proc W 1f11 ,5 proc., a ,róz!'f Zakrzewski 159 proc 
tkalni na 6 krosnach pierwsze mi<>jsce za- W przędzalni (750 wrzec.) wyróżniły lIlę: 
jął Bronisław CluJ'! 1170.3 pr(le.). Maria "rv5tyna Ludwiczak (154 proc.) l Krystyna 
Skablak osiągnęła 168 proc., Maria Borów- '1r,,~pl~1<a (146.7 proc.). 
ka 163,5 proc., Maria Drelich 162 proc. Na W PlPB Nr 14 w niciarni odzn~c7-yła glę 
"czw6rkach" odznaczyły się: Helena PIach · ""Iela M~j (151 proC'.). W tk;:olnl na ~ kTo­
ta (184,4 proc.) i Zofia Wielińska (155,5 'nach uzyskał An~rzej ZU7-"lń-ki 142.4 proc. 
proc.). W przęcl?:alni (J 072 wrzE'Ci:.) osiągnęła Cze-

W PZPB w Pabianicarh w tkalni na 8 . 1 ~ ''' f1 ri~'--I1·.ka 140 proc. 
krosnll!:h osiągnął Karo) Sniady 140.5 proc W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) uzy- 7.ofia StoJecka (852 wrzec - 148 proc). i 
skala 165 proc. Na czterech krosnach 'naj- WJadysława Kotecka (616 wrzec. _ 147 
lepsze wyniki osiągnęły: Stanisława Buj- oroc.). 
nowicz (168.3 nroc.l. Jó7"';'! R,,~;'!ń~ka 064 .:? W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
proc.) i Anna Paruszewska (162,1 proc.). W 1768 wrzec.) osiągnęła Elżbieta Zaremba 
przędzalni (720 wrzec), odznaczyła się Ma- 151 proc., a Łucja Wróbel 144,6 proc. W 
ria s-.viątkowska (148,1 proc). tkalni na "czwórkach" wyr6żnili się: Woj-

W PZFB W RUDZIE PAJ3J.ANJCKTEJ W ciech Młynarr7.yk 056.9 proc.l. Stanisław 
TKAlJi':! (lO KROSIEN) MARTA MĄJER PiE'tara f15fl .7 proc.) I Tekla Karbowlak 
UZYSIiAŁA 175 PROC .. A IRENA ZIOŁ- (155.7 proc.l. 

22 maja; 
2) w państwowy<:h szkołach Arednlch og6lno 

kształcących o ustroju semestralnym - dla alt 
solwentów IV semet;tiów zarówno o kursie 
rocznym jak póhocmym: 

egzamin piśmIenny w dniach 24 I 25 maja 
od godziny 9 rano; 

egzaminy ustne ko6czą się w dniu 11 CIerwca 
3) w prywatnych szkołach średnich ogólno­

kształcących: 
egzamin piśmienny w dniach, 7 I 8 czerwca, 

godzina 9 rano; 
egzaminy ustne kończą się w dniu t9 

czerwca; 
4) egzamin, przewidziany dla uczJ!lów IV lIe­

mestrów o kursie półrocznym ustalony został 
na dni 14 I 15 czerwca. 

EGZAMINY W SZKOŁACH SREDNICH 
DLA DOROSŁYCH 

t) Dla kandydatów VI semestrów (w kt6rydl 
nauka trwała rok) pa6stwowych IIzk6ł ŚTednlch 
dla dorosłych I uprawnieniami szkół pa:llstwo­
wych egzamin piśmienny w dniach 11 l 12 
czerwca b. r. 

2) Dla kandydat6w Izóstych semestr6w (w 
których nauka trwała rok), .zkół prywatnych 
dla dorosłych bez uprawnie6 szk6ł pailstwo­
wych w dniach 14, t5 1 16 czerwca b. r. 

3) Dla kandydatów szóstych semestrów Iw 
których nanka trwała pół roku), pa6stwowy<:h 
szkół średnich dla dorosłych oraz prywatnych 
szkół §rednlch dla dorosłych z uprawnieniami 
szkół pa6stwowych w dniach 21 ł 22 CIerwca 
b. r. 

~Wm!!I:El Hań I r OZIE c y r o 
i a c • 

al 
W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Kamy 

rozpatrywał przerwaną pned paroma dniatni 
sprawę konfidenta, Stanisława Jurosza. 

I Przerwa nastąpiła ze względu na konIecz-
ność przesłuchania dodatkowego św:adka , 
również konf:denta ł6dzkiego - skaz1nego już 
wyrokIem Sądu na karę śmierci - HenryKa 
Kdcl'16kfego. 

Ze względu na trudności te~hnlczn;' VI<::ro­

rllJsze rozpra wa odbyła s:ę w w:ę~ien;u prn 
u!icy Sterlinga. Przewodniczył 6ę·d~,a Walew· 
skI, oskarżał prokurator Slebn: !'~. 

J~rosz podp:sał' współpracę T N:em<amd 
5 stycznia 1945 w chwili, tl':ly zbEŻllia się 
chwila wyzwolenia. Do 19 styt:z,1Ia ,~45 roku 
zdązyl zJożyć 10 meldunków na P"la6ów z or­
ganizacji podziemnych, na ukqrwc :,!cycn s'ę 
od rcbót przymusowych i na tal!: zwanych ,.611" 

botl'żystów gospodarczy~h" . 
Prckura°r,r w swoim pr7t!luńwen:u fl'lcze· 

;j6LII uwago: zwrócilolI motnenL. w któryul 
;arnst pnrip ,sal zoho'\rla1antp nj! konf'rie:11a 

~~~~~~~~~~;n~~~t~:~1~:~:~~f~}t:~~·:~W~':":5::-:.~~?-"::·w~,~W~:.r:?r~:w:!?, 

UWAGA MOTOCYKLISCI DKS-u 
W piątek dnia 1 maja o godz. 19 odbędzie 

się t:ebranie członk6w sekcji motorowej w 
klubie przy boisku DKS-b. 

Prosimy o liczne przybycie. 
ZARZĄD 

-- . ~",6j hańb!l\cv cyrograf ')0'101 .e~z!ał p:o_ 
.tt'rlslor - prdpisal ten zdraic j w .llomenrle. 
ki.edy cała Pol6ka żyła chwilą zbli6Ja,jl\cej ,!~ 
W{ lHŚCl, k!edy :l:ołnierze W,js;Cl olsk!ego 
pr!elewali krew w ostrej ofens'{wie lIa N;em­
cć,y!'. 

Sąd t!kazał Jaroua na doiywolnJg wlęzle­
!Ile. 

Sp61dzłelnie pracy winny ubezpleczae 
zatrudnionych 

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społe<:znych 
rozpatrywał sprawę Teatru Komedii Mmvcz­
nej "Lutnia" przy ul. Piotrkowskiej 243, prze­
ciwko Ubevpieczalnl Społecznej. Ubezpieczal­
nia przesłala zarządowi Teatru decyzję, 1I'0cl\ 
której "Lutnia" winna była zapłacić składki 
I ubezpieczyć w6zystkkh pracowników. Sama 
wyznaczonych t!kładek sięga prawie 2 mil. ri. 

Teatr "Lumia" motywował swoją skargę 
w ten sposób, że w zespole nie ma stosunku 
służbowego, :l:e jest to spółrizielnia pracy, 
w której W!lzys<"y 81\ pracownikami na ledna· 
kowych prawach - bel właściciela przedsię­
biorstwa. 

Sąd jednakfe 'Zatw!erd-zll decyz fę U':lezp!p­
czajni, wychodząc z zalożenia, że nawet w flpól 
dZIeln.! pracy wszyscy zatrudnieni w:nni , być 
ubezpIeczenI. 

I 
społeczno - polityczny 

kraju i zagranicy I 
popularny tygodnik 

Nakład 350.000 egzemplarzy 4043k 

---,--------------------------------~~ 
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d[O~ R~DOMSZ~ZA~SK' 

l ronika m. Radomska D ~ i a ł a I n ość eferału Rolnictwa 
Komu winszujemy 

Piątek, 6 maja 194.8 roku. 
Dziś: Augusta i Benedykta. 

Telefony 
12 - "Głos Radomszczański". 
12 _ R. S. W. "Prasa". 
11 ....... Urząd Bezpieazeństwa Publiczn. 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 ~ Miejski Komisariat MO. 
10 -- Straż Pożarna 

91 -- Starostwo Powiatowe 
50 -. Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu :a.adomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

przy Starostwie Powiatowym w Radomsku 
Działalność Referatu Rolnictwa i Re- obszar obejmuje około 1.600 hektarów. I wnież elektryfikację wsi, która nastą,. 

form Rolnych Starostwa Powiatowego Został zatwierdzony racjonalny plan za I \" niedalekiej przyszłości. W planie prac 
w Radomsku obejmuje m. in. następu- budowy tych wsi sy&temem przysiółko- ha rok 1948 została również umieszczo­
jące prace: scalenie gruntów, parcela- wym: każde osiedle po scaleniu będzie na wieś Boguslawice, gm. Kruszyna. 
cje majątków, sprawy gospodarstw po- się składało z centrum wsi, w którym w której ma być zakol1czony proces 
niemieckich i sprawy, związane z akcją skupiać się będzie życie kulturalne, spo- scalania, zaczętego jeszcze przed wojną. 
przesiedleńczą na Ziemie Odzyskane. łeczne i gospodarcze oraz z przysiół- Parcelacja majątków na terenie po­
We wsi .Tedlno - Poduchowne i w czę- ków, stworzonych w tym celu, by część wiatu radomszczańskieg:::> zasadniczo zo-
ści kolonii Borki gm. Radziechowice w siedlisk zbliżyć do gruntów. stała zakończona w roku 1945. 
tym roku zakończono scalanie, którego Powyższy plan zabudowy ułatwi ró- W naszym powiecie jest 724 ponie-

• .., mieckich gospodarstw rolnych o obsza-

Kary za meprzestrzegame przeplsow :;d:::u;~~~~~~acf::~5.~t1E~~ 
w ostatnich dniach Sąd Starościński Radomsku, przy ul. N arutowiczanr. w~sztaty rolne: byłej s!uzby folwarc~ 

w Radomsku ukarał szereg obywrteli, 58 za jazdę motorem bez zezwolenia neJ, bezrolnym praCOWnIkom rolnYl~ l 

zamieszkałych na terenie naszego po- grzywną 500 złotych. I repatriantom ~za .B~ga. Ponadto powlęk 
wiatu" za nieprzestrzeganie przepisów. 3. Gąsior Tadeusz, zamieszkały we szono .401 lstnl~Jąc~ch. gosp~~arstw 

Ukarani zostali: wsi Soborzyce, gm. Zielona _ Dąbrowa, c~lłopskl~h, :r:rzY?Zle1aJąc Im częsc gru~ 
1. Motyka Zenon, zamieszkały we za niepełnienie warty nocnej grzywną I tow pomelTIleCklch. , .., 

Wsi Wymysłówek, gm. Rad.omsko, za 1000 złotych. Wydano 725 aktow nadanIa ziem]: 
nieostrożną jazdę motocyklem grzyw- 5 .• Klekot Jan, zamies~kały w Kru-, oszacowano i sklasy'fikowano 720 .gosp~ 
ną 1500 zł. szynie za niepełnienie warty nocnej, I darstw o obszarze 3418,3 ha. PO~lerzc.h 

2. Aksma.n Ozesław, zamieszkały w grzywną 1000 zł. (j.). f nia nieprzydzielonej dotąd ziem! pOnle 

S
z:~---'::'----::=-----'"'"":::...;..--------_.:..._---~--...:;,:...:~....:;...----------~;......- I mieckiej wynosi 169,2 hektarów, z cze-

. Wie ali a · CI-enl-e Radomska ~~l!a~~~~~;~~a~~ ~~:~ia~a ~~~~~w~i: I ków leśnych itd. Ostateczne załatwie-
W ro~mowie z w~póJ:pracownikiem na-I 12 tys. metrów sześciennych. Obecnie że często zdarzają się wypadki niszczenia 

szego pIsma, b~rnnstrz ,Radomsk~ tow . . przystępujemy do wykonczenia sali gim-' kwietników i trawników ulicznych oraz 
Błaszcz~k kładzl~ . szczegolny naCIsk na nastycznej. W budowie jest również liowa zaśmiecania chodników i jezdni. Na zakon­
sprawy l prace blezące. mu'rowana leśniczówka w osadzie "Fol- czenie nasz rozmówca powiada: "Radomsko 

nie kwestii przydziałów gospodarstw 
poniemieckich nastąpi w tym roku. 

Referat Rolny przejmuje również 
nie'ruchomości ziemskie, których zrze­
kają się rolnicy, przesiedlający się na 
.Ziemie Odzyskane. Grunta te będ~ na­
stępnie przydzielone według uznanIa Re 
feratu Rolnego. (j). 

_ Obecnie jesteśmy nastawieni w wark". ,.. ,. . skupia na swoim terenie sporo obiektów 
pierwszym rzędzie na uporządkowanie P.~Ze\Vl?Z,lan~ )e.st ,vykQ~czeme kanah- przemyslowych. Jako stale rozrastający 
ulic i zewnętrznego wyglądu miasta _ za- za;]1 w srodnnesclU ~a Qdc,mk~ 70~ me- się ośrodek przemysłowy wymaga włas­
znacza na wstępie tow. Blaszczyk _ po- trow, oraz utwo~z;me o~rodko~ dZiałko: nej, nieskrępowanej gospodarki. Uchwała 
rządkujemy wylotową ulicę Legionów. W wych dl~ robotmkow: kto.re ~naJą,powstac Rady Miejskiej o wydzielenie miasta zo­
tym celu przywieziono ze Świdnicy 80 wa- x:a teren~e 14 hektarow Z1eml, ktora nale- stała powzięta jeszcze kilka miesięcy te-

........................ .a .... 

gonów (4.500 ton) łamanego kamienia. zy do nnasta. ... mu. Ale z decyzją o wydzieleniu Radom- Wystppy opryszka w Kłomnl'cach 
Obrabiamy go na miejscu na kostkę. W - Pragnąłbym przy okazJi - pOWiada ska jest dotąd cicho. 'l 
bieżącym roku zostanie wyłożona kostką tow. Bla,5zczyk - zaaRelować do naszego Jest to sprawa paląca dla naszego mia- W tych dniach w Kłomnieach koło 
ul ZcromvkieO'o. społeczcnstwa, aby uszanowało ono poczy- sta, wymaga tego nie tylko dobro Radom- Radomska, na powracającą wieczo-

t> nania Zarządu Miejskiego, zmierzające do ska, ale i pobliskich, ściśle z nim związa- rem po pracy Janinę Gonerównę na-
Sprawy cegielni miejskiej stanowią Jed- polepszenia wyglądu miasta. Niestety, jak- nych gmin. (Pow.). k . 

ną z podstawowych trosk miasta, gdyż padł nieujęty dotychczas osobni l do-
związane są z rozbudową Radomska w. k . k I I tkliwie ją pobił, raniąc w czoło i pier-
przyszłości. Dokonano już gruntownegó -I g a w I U ł u r a n e si. Gonerówna zatrudniona jest W fa-
remontu pieca i komina, który zostal pod- bryce kawy "Społem" i krytycznego 
wyższony o 10 metrów. Nosimy się z pro- dnia ,pozostała dłużej w fabryce, gdyż 
jektem budowy pieca Hoffmanowskiego. Ludność Radomska garnie się do kultury czają nasi księgarze, kupuje inteligen- robotnicy na ochotnika wyładowywaU 
Potrzeba tego pieca jest b. wielka, gdyż i wiedzy. Swiadczy o tym niewątpliwy cja... do późnego wieczora wagony. 
obecni€' produkuje się na dobę około 24 wzrost czytelnictwa w porównaniu z Najbardziej "idą" powieści Kossak- Jak 
tys. surówki, natomiast piec wypala tylko SzczuckieJ', Morcinka i OrzeszkoweJ'. Z ob- się dowiadujemy, Związek Pra-przed,wojennym. Książki czyta i kupuje ·k' S 'łd . l h Oddz'al 
7 tys. na dobę. Konieczność więc budowy cych pisarzy rekord poczytności bij' e ero- COwnl ow po Zle .czyc , l W 

przeważni~ młodzież. W księgarniach co- KI . h ł d' pieca jest oczywista i uzależniamy ją je- nin, młodzież interesuje się szczególnie ommcac wyznaczy nagro ę pw-
dynie od uzyskania odpow.iednich kredy- raz częściej zjawiają się nowi nabywcy reportażami Meissnera. Natomiast robot- niężną za wskazanie sprawcy napadu. 
tów. książki - robotnicy i chłopi. nicj' i chłopi pytają przeważnie o dzieła ~ilicja, w Kłomnką.ch prowadzi ener-
WYKończymy w roku bieżącym szkołę Natomiast najmniej książek, jak oświad- fachowe i popularno-naukowe. (Pow.). glCzne' sledztwo. (j.). 

~7:~::; Rozbudowa sieci szkolnej w gminie Zytu 
le~CI z kraJU . . 

ZGON "WIARUSA" na rok szkolny 1941-1949 
W Skaj botach pod Olsztynem zmarł 

w wieku 77 lat niestrudzony bojownik 
polskości i długoletni współpracownik 
redakcji dawnej "Gazety Olsztyńskiej" 
- Franciszek Kwas - ,,·Wiarus". Pseu 
donimu tego używał zmarły przez wie­
le lat, walcząc piórem ° polskość Zie­
mi Olsztyńskiej i przeciwstawiając się 
naporowi germanizmu. ' 

Pogrzeb zasłużonego "Wiarusa" od­
był się w dniu 29 kwietnia 1948 r. w 
Klębarku Wielkim. W pogrzebie wzię­
ła udział delegacja Polskiego Związku 

W tych dniach w lokalu Zarządu 
Gminnego w Żytnie odbyło się posie­
dzenie Komisji Oświatowej Gminnej 
Rady Narodowej, w którym wzięło 
udział inspektor Elzkolny z Radomska 
ob. Król. 

wę mieszkaców wsi .Graby i zaproj;k-I wieku szkolnym wynosi 106, ' szkolę 
towula wybudowame s.~koły ~ dwoch' 2 klasową o 2 etatach nauczy.cielskich. 
salach szk.ol~ych z. mleszkamem dl~! W CilJżl~owicach dotychczasowy stan 
2 nauczycl~h,. gabmetem przyrodm- ł organizacyjny .- trzy etaty nauczyciel-
czym, szatmą 1 korytarzem. ł skie. . 

OClnośnie p.o~ost~y~h obw?dów ; W Rzędzinach dotychcza:sowy etan 
szkolnych, KomlsJa OSWlatowa, blOrąc organizacyjny - szkoła .1 kI. o jednym 
pod uwagę liczbę dzieci, warunki lokal- etacie. 
ne i komunikacyjne zaprojektowała. na W Silnicy ze względu na to, iż liczba 
rok ~zkolny. 1948. - 49, następuJące dzieci w wieku szkolnym wynosi 200 
stopme o!gamzacYJne szkol: postanowiono stworzyć szkołę 4 kI. o 

W I1.oz~mpoZu dotychczasowy stan or- czterech etatach. 
g~izacyjny, t: zn. szkoła l-no klasowa \V związku z podniesieniem stopnia 

Zachodniego. 
o Jednym ~tacle: .. organizacyjnego tej szkoły zachodzi 

Hl :Malej Ws~, gdZIe hczba dzieci w potrzeb~ uruchomienia czwartej sali _m.__________________________________________ szkOlneJ. 

Wobec tego, że Gminna Spółdzielnia 
( S. Ch. przejęła resztówkę po majątku 
ł w Silnicy i posiada ldlka budynków 
, murowanych, które w niedługim czasiE 
; lll?-ją, być wystawione na sprzedaż pu. 

Przewodniczący zebrania odczytał 
podania mieszkańców gromady Graby 
Yv' sprawie budowy szkoły w Grabach. 
Kom~sja Oświatowa, biorąc pod uwagę 
liczbę dzieci w wieku szkolnym w ob­
woazie Graby, jako też warunki loka­
lowe, , ... jakich znajduje się obecnie 
szkoła (budynek podnajęty, niski i 
ciemny), postanowiła poprzeć inicjaty-

Przygody 
Jasia 
Wieni~iU, 
1111I11I111I1111111111111 ill:11111111111111111I1 

D-019772 Led! Prosto na nosze! 

bl.lCzllą -. Komisja Oświatowa wyst.ą­
Plła z prOJektem nabycia na cele szkol­
ne i oświatowe jednego budynku mu­
rowanego Wl'a~ ~ budynkiem davvnej 
ochronU. 
W ten sposó!.> przy minimalnych kosz..; 

I tach remontu nabytego od ZSCh. buc 
,dynlrów zostałaby rozwiązana sprawa: I lokalu szkolnego wSilnicy. I T\~ zak011czenie posiedzenia posta-

I 
nov..ono utrzymać w Żytnie dotychcza. 
sovvy stopień organizacyjny szkoły, to 1. 
8 klasową szkołę o 7 etatach nauczy­
cielskich. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. {omi1et Redakcyjny. Red. i Adm. ł~6dź, PioŁrkowskfl 86. Telefony: Redaktor Na.::::. ?1fI-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31~ 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska ,)5, tel 111-50. KonŁo PKO VII·1505. Zakł. Graf. RSW "Prasa". ;\.dministracja nIe pr~yjmuje odpowiedzialności za te!'!YIinoWY. druk ogłoszeń, 
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TEATRY Ize sport'!. 

'ANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO P I' k "'" · ł I 
j~:i:'=j'~~~d;~ł:":::::,;:: O S a zwyc ęzy zespo o 
~kcja zwraca uwag"l, te widowisko r0z­

poczyna się punktualnie o godz. 19-tej. Spóź­
niają.cy się nie będą wpuszczani na sal,. 

TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19,15 komedia R. -Matuszew­
Skiego l J. Rojewsldego "GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ", 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. DaszyńskIego lI4. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 16-tej l 
19,15, farsy Noela Cowarda "SEANS". Udzi~ 
biorą: Hanna Blelicka, Helena Buczyńska, 
Halina Gluszkówna, Wanda Jakubińska, Mi­
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik 
Tatarski. Reżyseria Michała Meliny, dekora­
cje Jana Rybkowskiego. Kasa czynna od 
12-tej. Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Do c~wartku włącznie "ZEMSTA NIETO­
PERZA". 

W piątek teatr nieczyimy; w sobotę pre­
miera "ROSE MARIE". 

Teatr "SYRENA", Traugutta 1 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 16,30 i 

19,30, komedii G. Dregely "DOBRZE SKRO­
JONY FRAK", w opracowaniu 1 z piosenka­
mi Jerzego Jurandota, z muzyka Adama Mar­
klewieza, z gościnnym występem Ireny Ho­
reckiej i Kazimierza Szuberta oraz całego ze­
~połu "SYRENY" z Jadwigą Andrzejewską, 
Stefanią Grodzieńską, Ireną Malklewicz, Zo­
fią WilCZYllSką, Kazimierzem Dejunowiczem, 
Edwardem Dziewońskim, Wacławem Jankow­
skim, Wacławem Kucharskim, Kazimierzem 
Pawłowskim, Leopoldem Sadurskim, Igorem 
Smiałowskim, Stefanem Witasem . 1 Tade­
uszem Wolińskim. Przy fortepianach: Irena 
Aleksandrow I Adam Markiewicz. Kasa 
czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

Teatr .. OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codzoiennie o godz. 19,30; w niedziele 

l święta o godz. 16,30 l 19,30 "WIOSENNY 
BIEG". 

.. ,NIl 
ADRIA - "Wyspa skarbów", godz. 18,30, 

18,30, :W,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - "Pirogow", godz. 17, 18, 21; w 

niedz. 15. 
BAJKA - "Zielona dolina", godz. 15,60, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA - "Program Aktualno~cl Kra1. I 

Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 
12, 13. 

GDYNIA - "Mściwy Jastrząb", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14.30. 

HEL - "Pod da;:hami Paryża", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

POLONIA ~ "Ostatni etap" (ostatnie dni), 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

MUZA - "Na tropie zbrodni", godz. 18,20; 
w niedz. 16. 

PRZEDWroSNIE - "Guwernantka", godz. 
16, 18.30, 21; w ni edz. 14,30. 

ROBOTNIK - "Wśród ludzi", godz. 17, 19, 
21; w n iedz. 15. 

ROMA - "Bitwa o szyny", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - "Niebo czy pieklo", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w n iedz. 14,30. 

STYLOWY - "Oflag XXVII", godz. 16,15, 
18,15, 20,15 ; w niedz. 12,15. 

SWIT - "Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - "Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w niedz. 13. 

TATRY - "Dziewczę z Północy", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - "Moje Uniwersytety", godz. 16,15, 
18.45, 21 ,15 ; w niedz. 13,45. 

WŁÓKNIARZ - "Płom ień Nowego Or lf'anu", 
godz. ' 17, 19, 21; 'dodatkowy seans o godz. 
15-tej; w n iedz. 13. Dodatek: Mecz PoI­
ska-Czechosłowacja. 

WOLNOSĆ - "Dusze Czarnych" godz. 17, 19, 
20,30; w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - "Mali detektywi", godz.. 16.30, 
18,30. 20,30; w niedz. 14,30. 

w wyłcigu kolarskim Warszawa - Praga 
Wczoraj zakończony został w Pradze mię­

dzynarodowy wyścig kolarski Warszawa -
Praga. Przyniósł on nam duży sukces w po­
staci zwycięstwa drużynowego. Po czterech 
etapach prowadziUśmy II osiemllAlltomlnuto-
wą prźewagą. 

Pomimo niepowodzeń jakie przegladowały 
naSzych kolarzy na krótkiej ale tru­
dmeJ trasie Jelenia Gó,ra - Lilberec, wo­
łaliśmy utrzymać jeszcze około 18 minut prze 
wagi nad pierwszą drużyną Czechosłowacji, 

ale nie wiele brakowało aby zwyclęstwo ode­
brali nam wczoraj CzesI. 

OSTATNI ETAP 
Ostatni etap tego gigantycznego wy~clgu 

był długi - wynosił ponad 200 kilometrów, 
a trasa jego również obfitowała :w liczne 

wzniesienia l zjazdy. Wiraży chocid było 
ich mniej niż na trasie Jelenia - Góra -
Liberc to jednak były one jeszcze bardziej 
niebezpieczne dla kolarzy. Przed wyrusze­
niem na atart ostatniego etapu rozmawiałem 
ze Stolarczykiem, który jakkolwiek w wyści­
gu nie odegrał pierwszych skrzypiec, to jed­
nak do samego końca trzymał się bardzo 
dzielnie. 
CZEGO NAJBARDZIEJ OBAWIALI SIĘ NAS1: 

KOLARZlE? . 
Sto'larczyjk: twierda:-il, że nie tylko on, ale 

wszyscy łodzian ,ie czu'ii s'ię bardzo niepew:nie 
na zjazdach I najwięcej n'a nich trra.cili. Ze­
ułoroozny W)'lpad€ik Gabrrycha, ;psychiczny lęk 
wśród na6zyoh kolany p.rzy z.jazdach z gór. 
Na 'b.s,tartnim etapie zaobserwowaliśmy właśnie 
to z.jawisko. Był to etap wyjątkowo ciężki ze 

NA MECIE W BRNIE 

Piłkarze BratisJavv w Łodzi 
A więc już dziś o godz. 17.30 r<npoante! 

si~ mecz piłkarski Łódż - Bratislava na sta­
dionie ŁKS-u. Goście przybyli do naszego mia 
sta w dniu wczorajszym w godzinach rannych. 
Czują się doskonale, wiele sobie obiecująe w 
spotkaniu z naszymi piłkarz~mi. UII:godnlono, 
że podczas meczu można w ciągu gry zmie­
nić tylko dwóch zawodnik6w. 
ŁOZPN za naszym pośrednictwem prosi 

publiczność, aby wzorqwo zachowywała się 11: 

uwagi na międzynarodowy charakter spotka­
nia: i jego stawkę oraz o sportowe 1 gorące 
dopingowanie .reprezentantów nasz€90 miasta 

dla uzyskania zaszczytnego wyniku li: bar&!:o 
silnym przeciwnikiem. 

Zawody dz,islejue rozegrane '/:O~taną <> pu­
char prze':hodni prezydenta m. Łocid E. Sta­
wińskiego. 

Podcza~ :zawodów odbędzie sl"l zbiór.ka na 
budQwę hali sportowej. Kwestowa4 będzie oko 
lo 20 os6b z prezydentem m. Łodzi tow. 
E. Stawińskim, przewodniczącym MRN An­
dri':ejakiem .i olimpij<,:zykami na czele. 

Prze<! spotkaniem Bratlslava - Łódf odbę­
dzie się przedmecz Pablan[ce - Zgierz. 

Po trzech etopach ••• 

wzgl~du na bardzo :tły &tan dr6g. Pn:M wl~l. 
kHometrr6w kolarze musieJi wyoobywać osta.­
tnie siły na ,pokonanie licmych W}"bojów, a 
często jechać nawet po bezdrożach i to . w do­
da,tku już nie daleko 0<1 samej Pragi. 

OPUSzc.ZAMY LIBEREC. 
Z Liberca wyil"usz~1iśmy o go<lzilll4e 12 mi­

nult. 35 a w Pra,clrza bY'liśany o godzinie 19.11. 
Pie.rW6Zy wpadł na metę wspaniale jadtWT 

na tym e~apie C'ŁeCh Vesely o niecał/l dN­
gość prze<! Siemińsklm i RumUll1em - Chio­
comba'Them. W5rLyscy w jerdm.a.lkowym czasie 
6 godzin 41 minut l 43 seikUlllidy. Jako crzwaa:­
ty wjechał na metę d<>tych.C'z!l6Owy leader wy 
ścigu JlUgosłowianin Pros inek. Pi"tym . był 
Węgier - Sawd1. 

BOHA118RZY OSTATNllBGO ETAPU. 
BohateralIll'i ostatllliego e,tapu byli Czech Ve- , 

serly i łodzianilIl PietrraszeW6ki. Ves.ely po stu 
kdlomehrach zainicjował uciec'rl<:ą, ~6ra mu się 
udała. W kJrótk:im ozasie odsUll1ął się od po'Z:>­
stałych zawodników o kiillka ładnych kilome­
trów. N ie dał si ę dogonić na przes·trzeni okcJ-
ło Slhu kiaometrów. Nie da,leiko Prragi dopie·ro 
temu doskonałemu zawodn,iikowi zerwa:! !iię 
łańauch i nim otrzymał nowY J wozu otech­
niemego - jadący za rum .rawodnky dogonJlJ 
go. 
W'śrM tym %4wodm.intów był rÓ'Wm.ł~ Po­

lak Siemińskl. Pomlę<lrzy Czechem II. Polakiem 
rozegrała soję utarta wai\k.a na fiIIliezu, w li:tó­
rej zwyciężył Czech o nie całl\ drugoŚć. 

Pietra,szewskJego nie opu.ścił do samel me­
ty pech. ŁodzianiJn na ostattrum etapie przebtł 
at trzy gllJ1ly I nwslał sam gonić czołówkę. 
POJIIlimo tego PiertTa.szewskl · przyibyt na m-e141 
trzynasty, pmyczy:niając 6ię w tern l!IPoeób do 
naszego zwycięstwa ze s,pol owego. 

OSTATECZNYCH WYNIKOW KOMISJA 
SĘDZlIOWSKA JESZCZE NIE OBLICZYŁA. 
Według nJeofJcjalnycJl oblJaeeń l'W'YoIIl.dwo 

zelJpołowe odnieślJ Po}t(}cy. 
Indywid'lllailinie na pierwnym miejscu po­

winien wpila:sować .I~ J'lI9Qsłowi,anirn P:ro.sinek, 
ale w mitartnieoj chwi!li dowiadujemy się, że 
zwycięstwo P.r06l!rndta lI'toi ;pod makiem za,!, y ta­
nla, gdy1ł: J'lIgosłowlaniJl. pił wodę na truie S 
podanego nac.zyn'ia. 

Kalendarzyk sportowy 
na dzid dz's efSZ, 

Kalendarzyk sportowy na dzIeń drlslel'l! 
przewiduje następujące imprezy: 

Piłką nożna: stadion ŁKS-\l god'1. 17.30 7.&­

wody międ:zynModowe Łódź - Bratislavll. po­
przedzone przedmeczem Zgierz - Pabianka. 

O mistrzostwo kI. C odbę<ią .fll następujll~ 
spotkania: Nowe boi·sko Złotno godz. 11: Zryw 
- MarysinI boisko PKS II: Papiernia - Che­
mL-::znal boisko Konstantyn6w: Sokół Ko~t. 
ce: HKS Skaut - ZZK II KoluszkL 

Zawody towarzyskie boisko DKS: DKS -
Resursa. 

Zil/Wody automobilowe: goch. 10 impreza lIa 
ulicach Łodu po<! hasłemI "OszczędzajllllY 
beruynll". 

ietraszewski bohaterem wyścigu 
(Od .specjał neqo wq.slannlha uG1o.sUU) 

Jel€11lia Góra, " maja. 
Jest już dość p6żna go·dzina, ade w "Hote­

lu Przemysłowym" panuje' ożywiony ruch. 
Gmpkami przy stolikach w &aH jada,Jlnej sie­
dzą zgrOlllladzeni dzienn'ilkarze zagraniczni 
I nasi, s7itab wyścigu, a w zaIIllkniętym gabi­
necie obraduje komit;ja s ędz,jowlSlka.. 

gimnastycznej chłopcy ro:zlokowaJ~ już swoje 
ma.natki i zażywają należ,nego im od!poczyn­
ku. Je·dni sied.zą, drudzy leżą na swych łóż­
kach. Radość panuje ogromna. Z każdym 
dniem id-z:ie im lepiej. Gdy wiec'Lo,rem dowia­
dujemy się jeszcze, że trzeci !!'t ap wyścigu 
P-raga - War.szawa p-rzyniós.ł również zwycię­
.stwo Polakom i że w pierwszej dziesiątce by)' 

PANOWIE W BTAŁYCH CZAPKACH ło ich aż 7-<1I1iu ~ bierze nas wielIka ochota 
OBRADUJĄ." poskrobać marchewkę Jadącym I Daml ~p1'aWo 

KomisJa sędziowska :na ka4:dym wyŚcigu zrdawcom zagrankz,nym. 
kolarskim jest utrapieniem sprawozdawców DOSKONAŁA WSPOŁPRACA 
6IportQwych. Panowie ci nie lubil\ gdy illll się NASZYCH CHŁOPCÓW 
przeszkadza w ich powaooej prracy i nie zno- Z drużyn zagranicmych do trzeciego etapu 
szą obecności natrętów. Tempo oblicxań cza- najsłabiej jechali RJum1IDi · i Bułgarzy. Jedni 
sów i ustalanie ostatecznych miejsc zawod- i drudzy wytrzymują na ogół tempo, ale nie 
ników odbywa si~ pnzewaŻrIlie w tak ż6łwim mają końcówki i to ich gubi. Doskonale na­
tempie, że człowieka "nagła krew" może za- tomiast jechaJi Jugosłowianie i Czesi. Co tu 
lać, ale rady na to nie ma. MU'sisz czekać i ba- jednak mówić, ton całemu wyścigowi nadają 
s'ta. Dla skrócenfa sobie czasu idziemy prze- Polacy. Zaden z nich nie myśli o zwycię-
spacerować się po m~ eście. stwil('h indywidualnych, W6ZysCy prracują d,la 

nie obelugi teclmic'Zr!l.aJ. Nim jednak podd~9" 
nął WÓ'L te'0oo1czny. o5lta.tnią swą grumę zdej­
muje z p.lec6w WóJcilk i daje ją "Siemiarrzo-
WIi". 

,;1OO.0L KARKONOSZy+' 
K!lip'ibnem pierwL'lllej naszej drufyny ,eS't 

N<lJpierala. Stary ten wyga szosowy, który po­
mimo swych c~te.rdzie'5~u kiJku lat wciąż je­
.szcze potrafi zagro.zić dużo młodezy.m kola­
mom, j€'St duszą eaJego 7Jes?oru. Czy na płas­
kim terenie, czy w górach, zawsze jest ze 
swoimi chło;pcamń i n.ie tyllko dytryguje nimi, 
ale również daje im ,.6'Lrprycę" w momerut'Ćłch 
chwilowych załamali. 

"Kró~ Karkonoszy" (nowy ten p'r:zydome~ 
zdobył Napierrał.a na obozie w Wieńou-Zdro­
ju), rysami twarzy przYipominający 6'tarego jd­
strzębia, illllPonuje jeszcze W'6zy .. tkim zagra­
ndCtZll1ym '5pNlwozdawcom. 

- Eto kodor wysoikoj kłasy - z<'lchwyca­
jl\ 6:ę Bruiłgar:zy, a i,nni gorąco im prz}"takuj". 

Napi erała wciąż jeszcze jes,t ten flam. WCIĄŻ TYLKO PIETRASZEWSKI... drużYn, p(lma.gając sobie w7ajemnie na tra -
. WSROD ESKIMOSÓW I LODOW Na kil żd ym kroku słyszy s i ę jed'l1o nazwl- .sie. Oto jedsn przyk ł ad. Za SwicJnką czerwo-

GRENLANDII sko - Piet raszewski. Przed gmachem YMCA. ny nasz "Chausson" mija S iew i ńsk i ego, któ-
Twardy, ni eu~ąpJiwy. Przez kilkadrz:ieosiąt kilo­
metrów potrafi jeszcze sam g<>ndć czołówkę 
i podciągać młodoszyeh !kolegów. Dopiero gdy 
ich zbie,rze do "ku,py" podnos.i się ~ nad kie­
rownicy I od!poczywa. Pod<>bnie troskliwego 
opiekuna mają w swym kapitanie tylko Wę­
grzy. 

. . gdz ie zostali z~kwaterowa,ni zawodnicy. wy- ry przez dłuŻEzy czas go nił z kilkoma Czecha-
Na ten terna! wygłOSI .odczyt dZIś w czwar- czeku j ą malcy, ahy zobaczyć je~zcze kręcą- mli czołówkę hez zapilsowych gum. Prosimy 

tek o godz. 19 mgr. Stanisław SIedlecki, znany cych się tu i 6wdzie kola'rzy. W duiej sali przejeżdża j ącego motocyklistę o 'Zawiadomie-

badacz polarny. I ~----~--------------~--------~----~--~--------------------------------
JAK JEDZIE VESBL Yl 

Druf:Ji odczyt o ROZWOJU RODZAJU LUD Z O f .. · I · k · I Vet u KIEG~ W PERSPEKTYWIE DZlEJOW:' wyglo- I [J a n e w y n I I a p 
si w piątek 7 maja o godz. 20 dr Jozef Sla- Czyteltnky zape,WIll& sl\ c.iekdw1, jak jedrzle 

szewski. P l k' Czwarty etap wyścigu kolarskiego Warsza- 60:55:55, 4) Czechosło wacJ'a 2-g8. 60:59:43, Ve6ely, zwycięzcll etapu Wa:;6zawa - Łódż. Obydwa odc'lyty, urządzan e przez o s le J k" d . l ' b ć C h J t 
P t · J l . G' L' 5) Polska 2-ga 61 :00:03. 6) Węgry l-sza a -zeSill1Y z ązy I zao serwowa , zec e~ Towarzystwo Geog raficzne. odbędą si ę w sali wa - raga. na rasIe e enla ora - 1- b' tn I d 'd l ' l . r_ . j 

. 68 3 <Ar t 50 berec wygrał Vesely (Czechosłowac)'a) 2'.16:45 61 :01 :12, 7) Węgry 2-ga 61 :21 :23, 8) Rumunia wy l ym n yWI ua 16 ą ~ W1SZyscy '-'Gesi a-Nr 61, przy ul. NarutOWIcza "p. VI S ęp dł' . . dJJ ' N . ...",'" 
. ł d . . 20 l godz. 2) Bohdan (Czechosłowa~_)'a), 3) Ci'bula 62:43:06, 9) Bułgaria 63:15:24. ą w asc 1'WI1 e a mego. a raZ'18 '1'",0 raz zł., a dla członkow PTG i m o zlezy z . . ł I .. d ni 1 

(CzechosłowaCJa). Trzej ple~wsi sklasyfikowa- Po czterech etapach w klasyfikacji łndywi- nam zauruponowa to )lUZ!PO samą ema. 
ni zostali w tym samym cozasie, 4) Prosinek dualnej kolejność była następuiąca : 1) Prosl- Jelenią Górą, gdy Wrleba się było W5ipilllać już 
Tugosławia) 2:22:46, 5) Doleialik (Czechosło- nek (Ju!losławia) 20:03:48. 2) Wójcik (polska) na poważ,ne wzniesienia. Veeely W6pilllał flię 
l cja). '20:09:29. 3( Cibula rCze,ho,łowacia) 20:10:12, na nie Ip,kiko i wydawał .się mniej wyc-zerpa­
W konkurenci! drużynowej po ~'lterecb eta- 4) Loos (C7e-ho,1..1·,,,,aC-;'l) 20 :10:15, S) Czyż ny, niż na gła dkiej szosie. Być moż'e, że powie-

arh prowadzi Polska l-sza 60 .2') :29. 2) Cze~ (polska) 20: 10:45, 6) NaDi .. ,~}, Illnlska) j trze gó,r6kie lepiej mu ... służy. 
a:a_Ij~;ijriJP . ~hoslowa:ja l-sza 60:47:19, 3) Jugosławia 20:13:17 ~cJ,zJslaw KIólewsJtl. 




